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Członkowie gabinetu angielskiego  
jakby podzielili m iędzy siebie role; 
jeden przypomni czasem  to, co libe­
ralne stronnictwo przyrzekało podczas 
agitacyi wyborczej a drugi zaraz po­
tem składa oświadczenie takie, jakie­
go nie pow stydziłby się pew nie lord 
Beaconsfield. Sam prem ier  powiedział 
stanowczo, że interes Anglii nie w y  
maga utrzymania państwa ottomań- 
skiego a Wkrótce potem kolega jego  
z trybuny parlamentarnej ośw iadczył 
znacząco, że Anglia nie robi żadnej 
różnicy między chrześcianam i a m u­
zułmanam i, jeżeli chodzi o położenie 
kresu nadużyciom. Pośrednio uznał 
tern gabinet angielski, że ow e atrocities, 
o których tyle rozprawiał Gladstone 
w r. i8 7 6 , nie są w yłącznie dziełem  
Turków, lecz także faworytów Gl id-  
stonowskich, Bułgarów. Jakby na po 
parcie tego upom nienia zdarzył się  
niedaw no w Burgas ten niem iły w y­
padek, że konsul angielski znieważony 
został czynnie przez niewdzięcznych  
Bułgarów . Taki fakt więcej zapewne 
d& do m yślenia Gladstonowi, aniżeli 
niejedno jaskraw e nadużycie popeł­
nione już po zmianie gabinetu w Lon­
dynie na muzułm anach bułgarskich. 
W ypadek pow yższy dojdzie do w ia­
domości Góschena w Stambule, gdzie 
nadto czeka go jeszcze kilka innych  
niespodzianek. Porta bowiem  zdaje się 
przygotow yw ać dla ambasadora an­
gielskiego cały  szereg skarg i zażaleń 
a nadto chce niem i wyprzedzić w szy­
stko, co jej Góschen ma wytknąć. 
Jest to taktyka bardzo zręczna, godna 
niezawodnie sprytu, jakim dyplom acya

turecka celow ała zawsze, naw et w naj- 
krytyczniejszych chwilach.

Każdy krok Góschena w Stam bu­
le zasługuje na jaknajwiększą uw agę, 
bo podróż jego stanowi niezawodnie 
jeden z tych krytycznych momentów, 
które wytykały tak często rozwojowi 
sprawy wschodniej now e kierunki. 
Wobec powyżej wskazanego m anewru  
Porty chcącej w łasnem i skargami w y­
przedzić zarzuty angielskie, łatw o stać 
sie może, że Góschen przyjdzie do 
przekonania, iż kw estya wschodnia  
inaczej przedstawia się  nad Tamizą, 
a inaczej nad Bosforem. Nad Tamizą 
utrzymanie państwa ottomańskiego 
może uchodzić za rzecz obojętną, byle 
tylko Konstantynopol nie dostał się w  
ręce rossyjskie, nad Bosforem zaś po­
wstać musi ta refleksya, że K onstan­
tynopol nie jest punktem pływającym  
na morzu, który w każdej chwili ino 
żnaby osłonić flotą angielską, lecz ma 
także od strony lądu bramę otwartą 
dla tego, kto ztamtąd zadu cios ostatni 
państwu ótiomań.skiemu. Ti ka  zmiana 
opinii oie byłaby w tej cii wili ezem ś 
uadzwycząjnern. Przypomnijmy sobie, 
oo Gladstone przed wyborcami m ówił 
o gubernatorze "olonij afrykańskich, 
Barlle-Frere, a mimo to teraz nie m y­
śli go usunąć z posady, chociaż skraj 
/.i liberały usilnie tego żądają.

K onferencja am basadorów w Ber­
linie odbędzie się w  każdym razie w 
porze, gdy gabinet angielski posiadać 
już będzie raporty Góschena. W płyną 
one stanowczo na postawę reprezen­
tanta angielskiego i na ostateczne u 
kształtowanie się stosunków Anglii do 
R ossyi. Gorzej niż dziś reprezentant 
Anglii nie będzie usposobiony dla Tur- 
cyi, chociażby Góschen niekorzystnie 
całą sy tu a cję  przedstawił. Natomiast 
jak wyżej powiedzieliśm y, zmiana opi­
nii na korzyść Porty w  mniejszym

■ lub większym  stopniu jest nietylko mo­
żliwa lecz nawet prawdopodobna. Z 
stosunkiem  do Rossyi rzecz się ma 
odwrotnie. Lepiej niż dziś Anglia nie 
może być usposobioną dla R ossyi pod­
czas konfereneyi, a natom iast oziębie­
nie tej sym patyi można z góry prze­
widzieć, jeżeli konfereneya za główne  
zadanie wytknie sobie uregulowanie 
kw estyi greckiej. Oo łatw em  było do 
przewidzenia, to stwierdzają ostatnie 
wiadom ości z Petersburga. Rossy a by­
najmniej nie zachw yca się  żądaniami 
Greków i wcale sobie tego nie życzy, 
aby Grecya uzyskaw szy wszystko, cze­
go dziś żąda, osiągnęła tern. samem  
bardzo w pływ ow e stanow isko na pół­
w yspie bałkańskim, stała sie natural­
nym hamulcem dla hegem onii pansla- 
wistycznej.

Sprawy krajowe.
(L icytacye przym usowe posiadłości 

włościańskich i  małomiejskich).

II.
W poprzedniej pracy o licy tacy ach przy­

toczyliśmy dla zmierzenia szybkiego wzrostu 
liczby licytacyi, która w latach 1868 i 1874 
była około 1 J/3 razy większą, niż w latach 
bezpośrednio poprzedzających oba U lata, że 
gdyby od r. 1874 zacząwszy każdy rok na­
stępny wykazywać miał 1% razy tyle licy­
tacyi co rok poprzedni, to po upływie trzy­
nastu lat wszystkie posiadłości włościańskie 
i małomiejskie w Galicyi byłyby zlicytowane. 
Już wtenczas nie uważaliśmy za prawdopo­
dobne, aby się stale powtarzała taka zastra­
szająca progresya a pogląd na przytoczone 
dopiero co zestawienie potwierdza to zapa­
trywanie, jednakże mimo to wykazany wzrost 
liczby licytacyi od r. 1875 dość jest znacz- 
ny m , by i nadal w pełnej mierze utrzymać 
obawy o przyszłe stosunki mniejszej własności 
rolniczej w naszym kraju, i skłonić do nie- 
ustawania w pracy około zaradzenia złemu.

Przyrost liczby licytacyi w ostatnich pięciu 
latach przedstawia się w ten sposób, iż na 
każde sto licytacyi zarządzonych w roku bez­
pośrednio poprzedzającym przypadało w 1875 
roku lź 9 ;  w 1876 roku 108; w 1877 roku 
149; w 1878 roku 114; w 1879 roku 129. 
W jednym tedy tylko roku 1877 ilość licy­
tacyi wzrosła blisko o połowę, w latach 1875 
i 1879 zwiększyła się ona o mniej niż trze­
cią część a w pozostałych dwóch latach jeszcze 
w mniejszym stopniu, w żadnym zaś roku 
nie powtórzyła się dostrzeżona poprzednio 
dwukrotnie najwyższa progresya.

Liczba miejscowości, w których trafiały 
się wypadki licytacyi w ciągu ostatnich pięciu 
lat, również ciągle wzrastała, jak wykazuje 
przytoczone już zestawienie. W 1878 była 
ona już przeszło dziesięć razy, w r. 1879 
przeszło jedenaście razy większą niż w r. 1867, 
tak że jeżeli w r. 1867 trafiały się licytacye 
dopiero w każdej piędziesiątej miejscowości, 
w r. 1874 już w każdej dziesiątej, to w i. 
1879 napotykamy je już niemal w każdej 
czwartej miejscowości w kraju. Na podobne 
rozszerzenie zakresu przymusowych wywła­
szczeń wskazuje także podana ilość sądów za- 
rządząjącycn licytacye. W r. 1867 na 171 
sądów połowa nie zarządzała wcale żadnych 
licytacyi, natomiast w ostatnich trzech latach 
spotykamy tylko cztery, trzy a nawet jeden 
tylko sąd taki, który nie zarządzał licytacyi; 
przymusowe sprzedaże trafiają się już obecnie 
powszechnie w całym kraju.

Stosunek, w jakim ogólna liczba zarzą­
dzonych licytacyi rozdziela się między poje- 
dyńcze okręgi sądowe (wobec niemożności 
porównania liczby licytacyi z liczbą właści­
cieli nieruchomości w każdym okręgu sądo­
wym, bo tej ostatniej nie znamy) da się naj­
lepiej uwydatnić, jeśli zestawimy ilość licy­
tacyi zarządzonych w każdym powiecie są­
dowym z liczbą miejscowości wykazaną we­
dług najnowszego stanu rzeczy (t. j. z uwglę- 
dnieniem zmian zaszłych w najnowszym cza­
sie) przez obydwa wyższe sądy krajowe. Po­
równanie takie tem łatwiej da się przepro­
wadzić, że bierzemy tu w porównanie wy­
padki licytacyi z całego pięciolecia, w obrę­
bie którego zacierają się przypadkowo więk­
sze lub mniejsze cyfry jednego lub drugiego 
roku a występują na jaw trwalsze różnice.

Z ogólnej liczby 171 sądów powiato­
wych i miejsko delegowanych wykazuje w 
ciągu ostatnich lat pięciu po pięć lub więcej 
licytacyi na jedną miejscowość 10 sądów

XIV.
Nadszedł ważny dla Niemiec rok 1870 — 

a zwrot ten mi&ł być kamieniem probierczym 
rossyjsko-pruskiej przyjaźni. Rezultat spostrze­
żeń nie był pomyślny d la  Niemców, którzy 
zawsze i wszędzie liczyli na Moskwę i Pe­
tersburg. Opinia publiczna w Rossyi stauęła 
stanowczo po stronie francuzkiej z wielkiem 
zgorszeniem Berlina. Było wówczas najważ­
niejszych, najbardziej czytanych pięć dzien­
ników: Gazeta M oskiewska, własność mo­
skiewskiego uniwersytetu , redagowana przez 
słynnego Katkowa i jego przyjaciela Leontje- 
wa , rossyjska Gazeta Petersburska , sto jąca  
pod kierownictwem Korsza, będąca własno­
ścią cesarskiej Akademii umiejętności, Gołos 
Krajewskiego, Gazeta Giełdowa Trubnikowa, 
i Iiusski M ir, który właśnie co porastał w 
pierze, służył za miejsce popisu dia niezado­
wolonych wyższych urzędników i cieszył >ię 
współpracownictwem słynnego z pism pau- 
slawistycznych i anti-niemieckich generała 
Padejewa.

Przeglądając te dzienniki z lat 1870 do 
1873, przychodzi autor książki B erlin und 
Petersburg do przekonania, że niechęć a na­
wet nienawiść dziennikarstwa rossyjskiego 
przeciw wszystkiemu co niemieckie, o czem 
tyle było w ostatnich czasach mowy w nie­
mieckiej publicystyce, istniała w najpełniej­
szym rozkwicie już przed dziesięcioma laty, 
że sympatye „dla niemieckiej sprawy" ogra­
niczały się wówczas do nadzwyczaj szczu­
płych kó ł, i że rząd petersburski miał da­
leko mniejszy wpływ na rossyjską prasę, niż 
to powszechnie mniemano.

Krok za krokiem śledzi autor postępo­
wanie powyższych dzienników w owych naj­
ważniejszych dla Niemiec latach . i licznemi 
cytacyami popiera swoje zdanie, że tak armii 
niemieckiej, jak niemieckim powodzeniom cią­
gła ze strony rossyjskiej towarzyszyła nie­
chęć, a nawet nie zawsze ukrywana niena­
wiść. Autor podnosi przytem, że wbrew do­
tychczasowym fałszywym wyobrażeniom, na­
leży rossyjskiemu dziennikarstwu większą przy­
pisywać wagę, aniżeli w niejednem innem 
państwie. Różno okoliczności złożyły się na 
to, aby rossyjskiej prasie zapewnić taki wpływ 
przemożny. Przedewszystkiem żaden inny na 
równym stopniu oświaty co Rossyanie stoją­
cy naród, nie posiada tyle co oni publicysty­
cznych talentów, powtóre prasa, jako nowa 
iustytucya, jest w Rossyi otoczona całym 
urokiem młodości, a wreszcie w braku par­
lamentarnego życia zastępuje miejsce trybu­
ny. Zapał, % jakim w Rossyi rzucono się do 
dziennikarstwa, wpływa nawet bardzo nie­
korzystnie na lite ra tu rę , tak dalece, żo sto­
sunkowo mało się drukuje książek, ale cały 
ruch umysłowy zespala się w gazetach i pi 
smach zeszytowych. Ponieważ nadto prowin- 
cyonalne gazety nie mogą poruszyć żadnej 
kwesty gorącej ze względu, że nad niemi 
czuwa prewencyjny cenzor z niemiłosiernem 
czernidłem -  ■ przeto kilka owych gazet w Pe­
tersburgu i Moskwie, które są wolne od cen­
zury. mają w społeczeństwie wpływ niemal 
nieograniczony. Wreszcie i to podnieść trze­
ba , że każdy z więcej utalentowanych i ener­
gicznych dziennikarzy rozporządza kilku or­
ganami prasy. 1 tak Krajewski był wydawcą 
Gołosu a zarazem redaktorem bardzo rozsze­
rzonego przeglądu Otiecsestwiennyja Zapiski, 
Katkow rozkazywał aż trzem pismom: M o­
skiewskiej Gazecie, tygodniowemu Sowremien- 
naja Ljetopis i miesięcznemu Russlciemu La  
topisowi. Inne pisma mało kto czyta; bardzo

starannie redagowany przegląd miesięczny: 
W iestnik Jewropy, traktujący przedewszy­
stkiem wewnętrzne ekonomiczne kwestye, roz­
chodzi się tylko pomiędzy światlejszą publi­
cznością, a dzienników urzędowych, po wię­
kszej części źle redagowanych, nikt nie czyta.

Rzecz szczególna, że w Rossyi, pań­
stwie z despotycznym rządem i cenzurą, dzien­
nikarstwo doszło kilkalr-utnie do takiej potę­
gi , o jakiej prasa państw konstytucyjnych 
nigdy nawet nie zamarzyła. Takim wpływem, 
jaki wywierał Aleksander Herzen na swe spo­
łeczeństwo w latach 1859 do 1862, albo Ką­
tków podczas polskiego powstania, nie może 
się poszczycić żaden publicysta świata, ró­
wnież jak uuikatem jest w nowożytnych dzie­
jach, aby peryodyczna prasa zmusiła kraj do 
wielkiej wojny, pomimo że rzeczą powsze­
chnie było w iadom ą, że cesarz i całe jego 
otoczenie nie życzyło sobie tej wojny.

Fakt więc, że prasa rossyjska nie sprzy­
ja Niemcom. że uderza na nie z gwałtowno­
ścią przy każdej danej sposobności, nie mo­
że być dla Niemiec obojętnym i na najwię­
kszą zasługuje uwagę. Autor idzie dalej_ w 
zdzieraniu zasłony z oczu swych rodaków, 
sądzi bowiem, że nietylko dziennikarstwo ale 
i sfery rządowe, oprócz cesarza i kilku człon­
ków cesarskiej rodziny były najprzeciwniej- 
sze zjednoczeniu Niemiec. Dowodem tego mo­
że być tajny memoryał, drukowany w roku 
1864 z polecenia rossyjskiego kanclerza pań­
stwa , a noszący ty tu ł: Politigue du present. 
Prawdę powiedziawszy, memoryał ten nie za­
wiera nic takiego, czegoby się każdy rozsą­
dny człowiek nie spodziewał w państwie ta- 
kiem jak Rossya, dążącem przedewszystkiem 
do rozszerzenia się i wzmocnienia, dla Niem­
ców siał się jednak powodem nieprzyjemne­
go rozczarowania, zdało im się bowiem, że 
po Rossyi mogą wymagać platonicznej miło­
ści. Memoryał sądzi zresztą zdrowo Prusy.

„Monarchia pruska — powiedziano tam — 
utworzyła się przez zdobycze i zaborczego 
ducha. Państwa utrzymują się temi samemi 
sposobami, które służyły do ich tworzenia 
się. Prusy są ambitne i ruchliwe. Nie potrze­
bujemy ich zachęcać do postępowania dalej 
drogą, którą obrały, jak również nie mamy 
powodów sprzeciwiać się temu powiększaniu 
się, tak długo,  ̂dopoki nie dotykają naszych 
bezpośrednich interesów". To jeszcze mniej­
sza , autor jednak ma przedewszystkiem za 
złe memoryałowi zdanie, że przy powiększa­
niu się Niemiec potrzebowałaby się Rossya 
obawiać o swe niemieckie, nadbałtyckie pro- 
wincye, że w ogóle Rossya podejrzywa Niem- 
cy i, trać; już cierpliwość przy otwartem 
wyznaniu memoryału, że Rossya nie powin­
na nigdy zupełnie się zaprzyjaźniać z P ru ­
sami , ale zgrabnie Balansować pomiędzy P ru­
sami a Austryą. „Był to system cesarzowej 
Katarzyny — mówi memoryał. Niszczy on 
bezsprzecznie zaufanie, ale to uczucie jest 
wykluczonem z nowoczesnej polityki, i nie 
my (Rossyanie) pierwsi, którzyśmy je z niej 
wykluczyli."

W myśl programu postawionego w me- 
moryale postępowała Rossya wobec Niemiec, 
począwszy od roku 1864, a tak w kwestyi 
holsztyńskiej jak i w początkach wojny prusko- 
francuzkiej zgadzała się na takie pruskie agran- 
dissements, qui ne blessaient pas nos inte- 
rets — zasada, którą łatwo wyrozumieć mo­
żna , a zdziwienie autora tem bardziej nas 
tylko przekonuje, jak dalece Prusacy upatry­
wali w Rossyi jakąś idealną, bezinteresowną 
przyjaciółkę.

Gdy jednak Niemcy w r. 1870 niespo­
dziewanie nad Francuzami zaczęły odnosić 
zwycięztwa, wielka powstała konsternaeya 
pomiędzy rossyjskimi patryotam i, bo powię­
kszenia państwa, jakie ztąd mogły wyniknąć, 
dotykały już interesów rossyjskich. Nigdzie
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czyli około 6%, po dwie dopięciu na jedną 
miejscowość 58 sądów czyli około 33%: po 
jednej do dwóch na jedną miejscowość 45 
sądów czyli około 26% ! mniej niż jedną li- 
cytacyę na jedną miejscowość 58 sądów czyli 
około 35%.

Pod względem geograficznym grupują 
się cyfry wyrażające stosunek liczby licytaeyj 
do liczby miejscowości w powiatach sądowych 
w następujący sposób: Znaczniejszą grupę 
powiatów z większą stosunkową ilością licy- 
tacyj natrafiamy najpierw na zachodnim krań­
cu Galicyi. Należą tu Kęty i Maków wyka­
zujące po 7, Biała i Milówka po 6, Siemień, 
Andrychów, Oświęcim, Chrzanów, po 2 w 
końcu Krzeszowice po 3 licytacye na jedną 
miejscowość w ciągu ostatnich lat pięciu. 
Z tą grupą łączy się druga mniejsza obej­
mująca powiaty: Podgórze,Niepołomice, Wiś­
nicz i Brzesko, z których każdy ma po dwie 
licytacye na jedną miejscowość. W dalszej 
części zachodniej połowy kraju tylko Rzeszów 
i Jasło wykazują po cztery licytacye na jedną 
miejscowość, Sokołów trzy, Radomyśl (dokąd 
sąd powiatowy przeniesiony został z Zassowa), 
Dembiea, Strzyżów i Tyczyn po dwie licyta­
cye na jedną gminę. Natomiast Powiśle po­
cząwszy od powiatu Bocheńskiego z wyjąt­
kiem jedynie Radomyśla, Tarnowskie i Jasiel­
skie z wyjątkim wymienionych dopiero co po­
wiatów, nie dochodzą nigdzie do 2 licytaeyj 
na jedną miejscowość w przeciągu lat pięciu 
a w niejednym powiecie wykazują w całym 
tym okresie mniej niż jedną licytacyę na każdą 
miejscowość. W końcu całe Sandeckie i dal­
sze Podgórze zachodnie aż po Baligród wy­
kazują w każdym powiecie mniej niż jedną 
licytacyę w obrębie pięciu lat na każdą miej­
scowość. Nad Sanem dopiero poczyna się 
znowu większa stosunkowo ilość licytaeyj a 
mianowicie Ulanów, Nisko, Leżajsk, Prze­
worsk wykazują po dwie licytacye na jedną 
miejscowość, Sieniawa aż cztery. Ztąd cią­
gną się powiaty z większą liczbą licytaeyj z 
jednej strony ku wschodowi jak Lubaczów 
mający po trzy, Rawa po pięć, Uhnów, Nie- 
mirów i Żółkiew po dwie licytacye na jedną 
miejscowość, z drugiej strony ku południowi, 
gdzie spotykamy znaczną bo z dwudziestu 
jeden powiatów złożoną grupę ze stosunkowo 
większą liezbą licytaeyj. Grupę tę rozciąga­
jącą się na części dawnych obwodów Sanoc­
kiego, Przemyskiego, Lwowskiego i Stryj- 
skiego składają następujące powiaty z wyra­
żoną obok nich ilością licytaeyj, przypada­
jącą w przecięciu na jedną miejscowość w prze­
ciągu pięciolecia: Radymno (6), Przemyśl
(2), Niżaukowice (5), Starasól (7) Dobromil 
(2), Ustrzyki (2j, Baligród (4), Jaworów (2), 
Sądowa Wisznia (2), Rudki, Gródek, Sambor, 
Łąka, Medenice, Podbuż, Turka po trzy. Stryj, 
Komarno, Lwów, Bobrka po dwie, Szczerzec 
po sześć. Z oznaczoną dopiero co największą 
środkową grupą łączy się grupa powiatów 
górskich na południowym wschodzie kraju, 
mniej liczna, ale odznaczająca się wyższemi 
cyframi stosunkowemi zarządzonych licytaeyj.
Z tej grupy jeden tylko powiat Sniatyński 
wykazuje po dwie licytacye na jedną miej­
scowość w ciągu pię olecia. P wiaty: Boho- 
rodczany, Nadworna, D elatyn, Kołomyja i 
Kuty mają w tym okresie po trzy licytacye 
na jedną miejscowość, Bolechów, Dolina i

te ż , zdaniem au to ra , wieści o niemieckich 
zwycięztwach tak przygnębiającego, tak przy 
krego nie sprawiały wrażenia, jak w Peters­
burgu.

Po skończonej wojnie rossyjscy mężo­
wie stanu musieli liczyć się z dokonanemi 
faktami, a nie mogąc już Niemcom dykto­
wać poi tyki, starali się przynajmniej wytwo­
rzyć sobie z nich sprzymierzeńca, któryby 
im na Wschodzie pozostawił wszelką wolność 
działania a na Zachodzie robił to, co mu się 
podobać będzie. Szanse jednak były nieró­
wne, gdyż w takim razie Rossya mogła była 
na Wschodzie łatwe robić podboje, mając do 
czynienia ze słabszemi państwami i naroda­
mi, Niemcy jednak, gdyby chciały były na­
wzajem zaborczą prowadzić politykę, spotka­
łyby się na Zachodzie z narodami silny­
m i, niepozwalającymi tak łatwo narzucać 
sobie prawa. Niemcy jeduak zrozumiały nie­
bezpieczeństwo takiego przym ierza. ks. Bis­
marck nie poszedł na lep, i zdaniem autora 
nie pragnąc dalszych podbojów, ale tylko po­
rządnego zorganizowania niemieckiego cesar­
stwa , szukał przymierza z państwem , które 
również ma pokojowe tendeneye —  a tern 
państwem była oczywiście Austrya.

Przechodząc historyę stosunku Rossyi 
i Prus wynosi z niej autor książki: Berlin 
und Petersburg ten rezultat spostrzeżeń, że 
rossyjsko-pruskie alianse XVIII i XIX wieku 
nie opierały się ani na sym patyach, ani na 
trwałych interesach obudwu narodów, ale na 
rywalizacyi Prus i Austryi w Niemczech.
Z ustaniem przyczyny ustał i skutek — sko­
ro rywalizacya tych dwóch mocarstw znikła, 
zbliżenie się ich pełne wzajemnej ufności 
było rzeczą czasu.

Autor sądzi, że po zbliżeniu się do Au­
stryi nie potrzebowały już Niemcy niepewnej 
przyjaźni rossyjskiej, że jednak Bismarck 
chciał mimo napaści rossyjskiego dziennikar-

Kossów po cztery, Rożniatów po sześć, Pe- 
czeniżyn po siedm a Zabłotów, wykazujący 
cyfrę najwyższą ze wszystkich powiatów są­
dowych całego kraju po ośm. W całej po­
zostałej części k ra ju , obejmującej powiaty 
podolskie z przyległemi częściami Pokucia, 
Stanisławowskiego, Brzeżańskiego i Złoczow- 
skiego a w końcu wschodnią część dawnego 
Żółkiewskiego obwodu, natrafiamy tylko w 
siedmiu powiatach po dwie lub więcej licy- 
tacyj na jedną miejscowość w przeciągu pię­
ciolecia, mianowicie Busk wykazuje po trzy, 
Sokal, Radziechów, Brody, Mikulińce, Bo­
dzanów' i Zaleszczyki po dwie licytacye na 
jedną miejscowość.

Porównywując rozkład geograficzny po 
kraju wypadków licytaeyj z ostatniego 
pięciolecia z podobnemi datami lat da­
wniejszych, a mianowicie roku 1874, w 
którym po raz pierwszy uwydatniły się 
wyraźniej terytoryalne grupy powiatów ze 
stosunkowo większą liczbą licytaeyj, widzimy, 
że powtarzają się obecnie w głównych za­
rysach te same grupy terytoryalne, miano­
wicie : powiatów przy granicy Szląska, po­
wiatów środkowych między Przemyślem, 
Samborem a Lwowem i górskich powiatów 
południowo-wschodnich. Zwiększyła się tyl­
ko ilość powiatów wchodzących w skład 
owych grup, również wzmogła się bardzo 
znacznie iluść licytaeyj w pojedyńczych po 
wiatach, a w końcu wystąpiła mniej wy­
raźniej zarysowana grupa powiatów ze sto­
sunkowo znaczniejszą liczbą licytaeyj, obej­
mująca powiaty około Jasła i Rzeszowa. W 
każdym razie powtarzanie się zaznaczonego 
powyżej ugrupowania powiatów wskazuje, że 
w powiatach składających owe grupy zacho­
dzą stałe stosunki pociągające częstsze sto­
sunkowo wypadki przymusowego wywła­
szczania, stosunki, które w innych częściach 
kraju w tym stopniu się nie trafiają.

Ceny szacunkowe licytowanych realno­
ści, służące następnie za ceny ywołania, 
które w myśl przepisów mają być podawa­
ne w -edyktach licytacyjnych, dozwalają zdać 
sobie sprawę w przybliżeniu z wartości wy­
stawionych na licytacyę nieruchomości, przy- 
czem jeduak pamiętać należy, że c«ny te 
wynikłe z sądowego oszacowania, są prawie 
zawsze raczej za niskie, niż za wysokie.

Z uwzględnieniem dat podanych za da­
wniejsze lata w poprzedniej pracy biura sta­
tystycznego wystawiono na licytacyę realno- 
włościańskich i małomiejskich w wartości co 
najmniej

251.958 zł. w ciągu r. 1867
301.496 r* « n lStiH
621.535 V n n 1.873

1 109.931 n n 1874
1,297 419 n 1875
1,463.708 i- r» 1876
1,800.760 n H n 1877
2,732.325 n » n 1878
3,212.723 n n n 1879

W ciągu ostatni'•li pięcii lat wystawio-
tedy na licytacyę realności W cenie sza-

cunkowej przeszło dziesięć i pół miliona zł., 
z której to sumy więcej niż połowa przy;a 
da na dwa ostatnie lata. Niestety, podobnie 
jak nie jest nam znauą ilość wszystkich re­
alności włościańskich i małomiejskich w Galicyi 
tak samo nieznaną jest nam i wartość ich sza-

stwa utrzymać modus v ivm di z petersbur­
skim rządem. Dopiero po doświadczeniach, 
jakie zebrał kanclerz niemiecki wskutek tra­
ktatu w San-Stefano, który go pouczył, że 
opinia rossyjska o wiole większe ma nroszeze- 
nia aniżeli możność ich osiągnięcia — ochłódl 
zupełnie.

Odtąd stosunek się zmienił; już nie 
Prusy rossyjskiej, ale Rossya niemieckiej szu­
kała przyjaźni; prawdziwem bowiem jest zda­
nie hr. Józefa de Maistra, źe „Rossyanin ni­
czego się tak nie obawia, jak żeby na niego 
nie wpływać, co zawsze w układach z nim 
trzeba mieć na oku. Chcesz, żeby jakąś rzecz 
przyjął od ciebie, to chwal j ą , ale potem 
rzuć ją na ziemię. Wtedy cofnij się, on tę 
rzecz podniesie i zapłaci za n ią . co chcesz ; 
ale gdy mu ją będziesz kładł do ręki, nie przyj­
mie j e j , nie kupi.1*

Oto są zarysy tej bardzo zajmującej książ­
ki , pisanej z wielką trzeźwością i znajomo­
ścią stosunków. Nie dziwimy się też bynaj­
mniej wielkiemu powodzeniu, jakie ma w 
Niemczech, gdyż naród niemiecki wiele się 
z niej nauczyć może. Dla Rossyan nie po­
winna ona być także bez korzyści, bo nie 
rozniecając bynajmniej politycznych namię­
tności, powiada im zdrowo i rozsądnie, „co 
dawniej można było robić — dzisiaj już nie 
można" a chcąc sobie zyskać przyjaciół i dla 
tych przyjaciół cokolwiek uczynić trzeba

Książka nie zamyka się skreśleniem naj­
nowszej historyi rossyjsko - niemieckich sto­
sunków. ale kończy się odrębnym artyku­
łem pod napisem : „Stosunki warszawskie 
w latach 1863 i 1864“. Że jednak ten arty­
kuł jest opracowany na podstawie książki p. 
B erga, a zatem nic nie zawiera nowego, 
przeto nie widzimy potrzeby zdawać z niego 
sprawy.

cunkowa. nie możemy przeto oznaczyć, jaki 
procent tej ogólnej wartości stanowi wartość 
realności wystawionych na licytacyę w każ- 
dern z lat dopiero co wymienionych, a przy­
najmniej w ostatniem pięcioleciu, jaka więc 
część ogólnej wartości majątków włościań­
skich i małomiejskich przeszła w inne ręce 
w drodze przymusowego wywłaszczenia. W 
każdyr.i razie jednak sądzimy, że cyfry po ­
dane tutaj są jak na Galicyę bardzo znaczne, 
a niemniej zastanawiającą ich szybka progre- 
sya, którą uwydatnimy lepiej, jeśli powie­
my, że wartość szacunkowa realnośń wysta­
wionych na licytacyę wzrosta w porównaniu 
z rokiem poprzednim w r. 1875 o 16 prc.; 
w r. 1876 o 12 prc.; w r. 1877 o 23 prc.;
w r. 1878 o 51 prc. w r. 1878 o 17 prc.

W tym ostatuim roku ogólna wartość
realności licytowanych jest przeszło sześć
razy większa, niż w roku 1873. Z pomiędzy 
obwodów sądowych odznacza się stale wyso­
kością cyfr. podających wartość realności li­
cytowanych, obwód krakowski, który wszak­
że w ostatnich dwóch latach przewyższonym 
został przez obwód złoczowski, następnie ob­
wody Samborski, przemyski i lwowski.

D r. T a d eu sz  P ił a t .

SPR A W I ZAGRAHCZRE
(Układy między Berlinem a Rzymem.)

Podajemy resztę dokumentów ogłoszo­
nych przez Nordd. AUg. Ztg. w sprawie u- 
kładów między rządem niemieckim a Stolicą 
Apostolską. List ks. Bismarcka z d. 4 kwie­
tnia r. b. do hr. Berchema, cesarskiego a- 
genta, opiewa w wyciągu: „Chciej Pan oświad­
czyć kardynałowi, co następuje: Uchwała
ministerstwa państwowego jest dowodem, że 
rząd pruski ma zamiar pozostawać w przy- 
jacielskiem zbliżeniu pari pussu  ze Stolicą 
Apostolską. Dopóki jednak ustępstwa Jego 
Swiętobliwości pozostaną w granicach teoryi
i mieć będą cechę czysto akademiczną, tak­
że i my nie będziemy mogli wyjść poza te 
granice. Na polu praktycznem, zdaje mi się, 
wyprzedził rząd pruski kuryę rzymską, albo­
wiem wszystkie owe koncesye przy wykony­
waniu ustaw, do których władza egzekucyj­
na jest legalnie uprawnioną, zostały przez 
rząd dobrowolnie poczynione i weszły już w 
życie od chwili, w której objął urzędowanie 
p. Puttkamer, a w innych kierunkach starał 
się rząd, bez naruszenia istniejących ustaw, 
być względnym i pobłażliwym. Ażeby mim 
jeszcze większą swobodę w'  zaniechaniu środ­
ków przymusowych, potrzeba koniecznie ak­
tów ustawodawczych , do których wydania 
rząd nie jest uprawniony bez zezwolenia sej­
mu, ale w ciągu przyszłego lata zaproponuje 
sejmowi takie akta. W tern przypuszczeniu 
wzięlibyśmy pod rozwagę z naszej strony 
wykonanie tych koncesyj, o których mówi­
łem przy pierwszej mojej konferencji z nun- 
cyuszem Masełlą, jeszcze za życia kardynała 
sekretarza stanu Kranchiego, jeżeliby oczywi­
ście kurya przywiązywała taką samą wagę 
d<> tych koncesyj, jak wówczas, gdy cesarz 
zaproponował ponowne kreowanie pruskiej 
ambasady przy Stolicy Apostolskiej. Spra­
wozdanie ks. Reussa z 29 z. m. o ostatniej 
jego konfereneyi z Jego Uminencyą wręczy­
łem najpierw pruskiemu min strowi wyznań 
z prośbą o danie opinii i dopiero po, jej o- 
tr/ymaniu będę mógł wypowiedzieć moje 
zdanie o treści depeszy kardynała sekreta­
rza stanu z 23 z. m. Pierwsze wrażenie, ja 
kie depesza ta sprawiła na ministrze wyznań, 
nie było zadięcającem , b nastąpiło pod 
wpływem uczucia, że dotychczasowe usiło­
wania wzajemnego zbliżenia, cofnęły się 
znowu wstecz i że stoimy dzisiaj tam. skądeś- 
my wyszli “.

Dalsze pismo ks. Bismarcka, z 14 maja 
r. b. do ks. Reussa w Wiedniu, opiewa: „W 
odpowiedzi na uprzejme sprawozdania do I. 
177 i 196 o pourparlers J. <). księcia z 
nuneyuszem w dniach 15 i 23 z. m. mam 
zaszczyt przypomnieć najpierw , ze depesza 
kardynała sekretarza stanu z 23 marca i u- 
ebwała państwowego ministerstwa z 17 t. tn. 
mająca za podstawę breve z 24 lutego, rozmi­
nęły się w drodze w ten sposób, iż depesza 
kardynała doszła do naszej wiadomości do­
piero 4 kwietnia a uchwala ministerstwa do­
szła do wiadomości nuneyusza dopiero 6go 
kwietnia. Podczas gdy kurya rzymska jest 
jeszcze dłużną odpowiedzi na uchwałę pań­
stwowego ministerstwa, pruski minister o- 
świecenia tudzież królewskie ministerstwo 
państwowe rozebrali już z całą starannością 
depeszę z 23 marca a zwłaszcza trzy pyta­
nia w niej postawione. Opozycja przeciw 
kościelno - politycznym ustawom przeniosła 
się ze sfer wyższego kleru do ciał reprezen­
tacyjnych przez frakcyę centrum, która wy­
stępuje jako rzecznik zupełnie i bezwarun­
kowo uległy Stolicy Apostolskiej, która liczy 
w swym gronie znaczną liczbę księży i któ­
ra ponąjwiększej części została wybraną pod 
wpływem księży. Od zwalczania tych ustaw, 
gdy się nad n.emi toczyły obrady , od do­
magania się ich zniesienia, gdy weszły w 
życie, przeszła ta frakeya powoli do zasadni­

czej opozycji przeciw wszystkim przedłoże­
niem i środkom pruskiego i niemieckiego 
rządu. Tylko w sprawie reformy taryfy gło­
sowało centrum w roku zeszłym wyjątkowo 
za rządem. Z tego zbliżenia się zacząłem 
przypuszczać, że nasze rokowania z Rzymem 
mają więcej niż kiedykolwiek szans powo­
dzenia i wskutek tego z wielką gotowością 
przystąpiłem do tych rokowań. Ale to moje 
przypuszczenie musiało wkrótce ustąpić, gdy 
w ciągu ubiegłej sesyi sejmu pruskiego cen­
trum we wszystkich spraw ach, które nie 
miały najmniejszego związku z kościołem, 
występować zaczęło nieprzyjaźnie przeciw 
rządowi i gdy każdą dążność wrogą rządowi 
brało pod swoją opiekę. Nąjjaskrawiej uwy­
datniło się to przy naradach nad prze­
dłużeniem ustawy przeciw szkodliwym dą­
żnościom socyalistów. Chociaż te dążno­
ści w breve papiezkiem z dnia 24go 
lutego zgodnie z innemi poprzedniemi 
manifestacjami Stolicy Apostolskiej zostały 
stanowczo potępione, chociaż w piśmie kar­
dynała sekretarza stanu z 23 stycznia 1879 
do mnie wystosowanem jest wzmianka o zu­
pełnej uległości poddanych katolickich wo­
bec woli Stolicy Apostolskiej, mimo to cen­
trum pod pretekstem, że chce wprawdzie 
zwalczać socyalistów ale tylko nie w ten 
sposób, jak to rząd czyni, głosowało z so- 
cyalistami, podczas gdy inne stronnictwa, o 
ile ni8 pracują w kierunku zupełnego prze­
wrotu, zapomniawszy o różnicy zdań głoso­
wały za projektem ustawy. W rażącej sprzecz­
ności z tem zachowaniem się frakcyi katoli­
ckiej, stoi pojednawcze zachowanie się rzą­
du pruskiego, który w obrębie granic mu 
zakreślonych zastosowywał coraz łagodniej 
ustawy kościelno-polityczne, jak tego dowo­
dzi załączony spis wydanych rozporządzeń. 
Zachodzi tedy pytanie, czy Stolica Apostol­
ska nie ma ochoty, czy też siły powstrzy­
mania klerykalnej frakcyi w popieraniu tych 
usiłowań, które sama tak stanowczo potępia. 
Na każdy wypadek spostrzeżenie to osłabiło 
w rządzie królewskim nadzieję, że zbliżenie 
się będzie wzajemnem, tudzież wiarę, że ro­
kowania w niniejszej sprawie doprowadzą do 
porozumienia. Mimo to rząd królewski, z ta- 
kiem samem pojednawczem usposobieniem, 
z jakiem powitał pierwsze rewelacje Jego 
Swiętobliwości i z żywem współczuciem, ja ­
kie zawsze żywił dla osieroconych gmin, nie 
zawaha się z własnej inieyatywy zaproponować 
ustawodawczym czynnikom owych środków, 
które dadzą się pogodzić z niezaprzeczonemi 
prawami państwa i które umożliwią uporząd­
kowanie zarządów dyecezyainyh i, zaradze­
nie brakowi kapłanów. O chwi'i, w której 
będziemy mogli na nowo nawiązać rokowa­
nia z kuryą, zdamy sobie sprawę dopiero 
wówczas, gdy sejm rozstrzygnie zamierzone 
przedłożenie, co, mamy nadzieję, nastąpi za 
kilka tygodni. Wówczas, mojem zdaniem, bę­
dzie głównie chodziło o to, ażeby w drodze 
ułaskawienia i zużytkowania wszelkiej swo­
body, uzvskanej od sejmu na drodze usta- 
wodawcz , uinożńwić biskupom wykonywa­
nie ich funkcyj. J. O. księcia upraszam te­
dy uuiżenie o zakomunikowanie powyższego 
pisma wraz z załączonym spisem nuneyu- 
szowi w drodze urzędowej z oznajmieniem, 
że w razie potrzeby może otrzymać francu­
skie tłumaczenie powyższego pisma."

Dnia 21 maja r. b. wystosował znowu 
ks. Bismarck do ks. Reussa w Wiedniu na­
stępujące pismo: „Sprawozdania J. 0. księcia 
z 17 i 19 b. m. do 1. 242 i 247, otrzyma­
łem jedno po drugiem. Jak to wypływa z 
ostatniego sprawozdania, rozminęły się zno­
wu korespondeneye, depesza bowiem kardy­
nała Niny, odpowiadająca ua uchwałę mini­
sterstwa państwowego z 17 marca, nosi datę 
14 b. m. tak samo, jak mój ostatni okólnik 
do t 350. Wypadek ten, chociaż w obu do­
kumentach jest mowa o tymczasowem za­
niechaniu wszelkich dalszych perozumień, 
jest o tyle nieprzyjemny, że do mojego o- 
kólriika do 1. 350 był dołączony spis wszyst 
kich, papieżowi może niedokładnie znanych 
zarządzeń, je kie od roku przeszło wydaliśmy 
w granicach ustawy, celem zaspokojenia po­
trzeb ludności katolickiej tudzież zadośću­
czynienia życzeniom, objawionym przez pa- 
piezkich pośredników. Ubolewam nad posta­
nowieniami Jego Swiętobliwości wyrażonemi 
w depeszy kardynała sekretarza stanu z dnia 
14 b. m. i tłumaczę je sobie tylko zanadto 
wysoko zakreślonemi celami albo niezrozu­
mieniem sytuacyi. W praktyce nie możemy 
dalej posunąć naszych ustępstw, a tem mniej 
przyrzekać uchylenie ustawy bez zezwolenia 
sejmu, gdybyśmy to nawet chcieli uczynić. 
Tak do jednej jako też i drugiej sprawy po­
trzeba nam zezwolenia ustawodawczych czyn­
ników. Przypuśćmy, że z Stolicą Apostolską 
bylibyśmy doprowadzili do porozumienia, to 
i w takim razie przyrzeczenia danego nie 
bylibyśmy w stanie spełnić bez zezwolenia 
seimu. Jeżeli kurya uskarża się na to, że 
rząd pruski chce najpierw postarać się o peł' 
nomocnictwo, ażeby mógł poczynić większe 
niż dotychczas ustępstwa, to istotnie nie ro- 
zumię tego; na każdy wypadek nie może 
odporne stanowisko wywrzeć żadnego skut' 
ku na to, co mamy uczynić w własny*® 
kraju. Musimy tak rządzić, jak to przepisuje
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ustawy i będziemy starali się tylko o takie 
zmiany tych ustaw, które są wskazane inte­
resami naszych katolickich współobywateli i 
dadzą się pogodzie z dobrem i niezaprze- 
czonemi prawami państwa Sposób, w jaki

dzisiaj nie może się dopatrzeć najmniejszej 
żyłki dyplomatycznej w byłym ministrze 
wyznań. Drogi, które nazywacie drogami 
męża stanu, doprowadziłyby nas do chaosu, 
któryby zgoła nie zasługiwał na miano

przyjęto naszą propozycyę zgody, zrobił na | „konstytucyjnego życia państwowego.“ (Okla- 
nas^ wrażenie, że albo brak woli do porożu- j  ski.) Już teraz dają się z krzeseł ministe-
mienia z nami, albo też porozumienie to na­
trafia na przeszkody w praktyczuem swein 
przeprowadzeniu, inaczej bowiem truduoby 
sobie wytłómaczyć, dlaczego papież odradza 
nam wstąpić na drogę, która ma doprowa­
dzić do restytucyi biskupów i prawidłowego i 
dostatecznego sprawowania duszpasterstwa a 
więc do spełnienia tego, o co chodziło na­
czelnikowi kościoła rzymskiego. Oświadcze­
nie: „Jeżeli rząd pruski nie chce kościoło­
wi katolickiemu przyznać żadnych innych 
korzyści, tylko tę, która spoczywa w władzy 
dyskrecyonalnej, naówczas należy zapowiedź 
uczynioną w brew  z 24 lutego a następnie 
powtórzoną wobec J. O. księcia uważać za 
niebyłą (non-avenue)u — oświadczenie to u- 
sprawiedliwia oględność, z jaką zostało przez 
nas przyjęte. Interpretacya uczyniona w de­
peszy kardynała Niny z 24 marca ograni­
czyła to oświadczenie co do czasu i wyko­
nania, do miary wcale skromnej a teraz zo­
stało ono całkiem cofnięte. Z taką samą ła t­
wością mogło się to stać w przyszłości. Sko­
ro, jak to nadmienia kardynał sekretarz sta­
nu — papież widzi się zniewolonym „de 
faire connaltre aux cathollgues l'issue de ne- 
gociations,“ to i my nie możemy kontynuo­
wać dotychczasowej naszej rezerwy, ponie­
waż wynik rokowań może stać się zrozumia­
łym tylko przez ogłoszenie całego przebiegu 
i wszelkich faz tych rokowań. J. 0. księciu 
będzie zapewne wiadomo z pism publicz­
nych, że przedłożenie zamierzone w uchwa­
le ministerstwa państwowego z dnia 17 mar­
ca wnieśliśmy do sejmu. Starać się będzie­
my urzeczywistnić nasze zamiary w drodze 
ustawodawczej nie oglądając się wcale na 
wzajemne koncesye ze strony kuryi a to je­
dynie w interesie katolickich poddanych kró­
la Jego Mości. Gdyby te usiłowania rządu 
królewskiego spełzły na niczem w sejmie w 
skutek oporu stronnictwa papiezkiego albo 
gdyby duchowieństwo nie chciało zrobić u- 
żytku z przyznanego mu prawa wykonywa­
nia duszpasterstwa, to za skutki tego oporu 
nie będziemy odpowiedzialnymi. Zechciej 
Pan w tym duchu zrobić przedstawienie
n u n c y u s z o w i . u

(Debaty nad nowelą do iiNtawj 
kościelnej.)

Podajemy sprawozdanie z drugiego dnia 
obrad nad nowelą do ustawy kościelnej Pier­
wszy zabrał głos baron Z e d l i t z  (wolnokon- 
serwatysta). aby zbijać wywody Windthorsta. 
Dłngo jeszcze nie można się spodziewać po­
koju z Rzymem. Wobec dążenia Rzymu do 
panowania nad światem pokój w ogóle nie 
jest możliwy, tylko czasowe zawieszenie broni. 
Takie zawieszenie broni ma na celu ustawa 
ze względu na kościelne potrzeby gmin. Rząd 
zrobi użytek z otrzymanego pełnomocnictwa 
tylko wtenczas, jeżeli także Rzym okaże po­
jednawcze usposobienie

Minister wyzDań P u 11 k a m m e r  po­
twierdza to ostatnie zdanie. Rząd zgodzi się 
na modyfikacye projektu, o ile nie naruszą 
zasady ustawy. Falk i Windthorst uderzając 
wczoraj na projekt rządowy, dopuścili się 
przesady. Celem projektu jest, aby na grun­
cie uregulowanego ustawodawstwa kraju przez 
odpowiednie wykonywanie ustaw majowych 
uczynić zadość życzeniom ludności katolickiej 
Rząd nie stał się chwiejnym, jak powiedział 
Falk, ale dla pomyślnego kierownictwa spraw 
państwowych potrzebnem jest wielkoduszne 
ocenienie istniejących w kraju ciężkich po­
trzeb i wola uczynienia wszystkiego, eo jest 
w siłach ludzkich, aby tym potrzebom za­
dość uczynić. Łagodne wykonywanie ustawy 
będzie zależne od pojednawczego usposobie­
nia kościoła. Mówca występuje stanowczo 
przeciw twierdzeniu, jakoby projekt ten był 
niejako zwrotem w pojmowaniu najwyższej 
władzy państwowej. Tak samo nie jest on 
małodusznem ustępowaniem z dotychczaso­
wego stanowiska niezmiennego utrzymania 
istnjejących ustaw.

Kg. S t a b l e w ą k i  skarży się za ciężkie 
położenie kościoła w Poznańskiem i na brak 
równouprawnienia poddanych polskich. Pro­
jekt nie zmieni istniejącego stanu rzeczy.

H r. L i m b u r g - S t y r u m :  Najgłó­
wniejsze postanowienia ustaw majowych mu­
szą być zatrzymaue. Projekt jest jedyną 
praktyczną drogą do pokoju. W wczorajszych 
wywodach Falka nie dostrzegł mówca naj­
mniejszego rysu męża sU d u , z tego wnosi 
mówca, że Falk nie był autorem ustaw ma­
jowych. Przecież wobec powagi Bismarcka 
musi zniknąć powaga Falka. (Wesołość). Nie 
należy podsycać w ludzie nieufności.

V i r  c h o w: Doprawdy, gdy się słyszy 
hrabiego Limburg - S tyrum a, zdawaćby się 
mogło, że w nim są skoncentrowane wszy­
stkie przymioty męża stanu. (Wesołość). Był 
czas, w którym nikt  nie wielbił bardziej i 
nie wynosił wyżej przymiotów i zasług Fal­
ka, jak właśnie hr. Limburg-Styrum, który 
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ryalnyeh i z ław wolnokonserwatystów sły­
szeć ironiczne głosy o „konstytucyonaliźmie “ 
Naszym obowiązkiem jest obstawać przy 
prawie, jakie nam daje koustytucya, a które 
winniśmy nienaruszone przekazać swoim na­
stępcom. Tymczasem rząd tym swoim pro­
jektem każe nam się wręcz wyprzeć konsty­
tucyjnej świadomości. Od czasu, jak istnieje 
konstytucja pruska, nigdy nie żądał rząd 
takiego pełnomocnictwa. Takiego pełnomoc­
nictwa nie można dać rządowi bez postano­
wienia, kiedy to pełnomocnictwo ma być 
użyte. Czyż sądzicie, że biskupi się upokorzą 
i poddadzą się dobrowolnie rządowi? Czy 
też może rząd wyciągnie ku "nim ręce? 
A cóż będzie, jeśli biskupi odepchną podaną 
im dłoń ̂  Kiedyż właściwie ma być artykuł 
zastosowany? Łamieeie sobie głowę nad 
sformułowaniem artykułu a nie możecie wy­
naleźć sposobu, w jakiby artykuł ten mógł 
być zastosowany, czy można tym sposobem 
służyć sprawie pokoju? Ja odnoszę wrażenie, 
jak gdyby tu chodziło tylko o czcze gadanie. 
Jak wielki mąż stanu, który kieruje losami 
Niemiec, zapatruje się na sprawę, pokazuje 
się z jego depesz, nie ma w nich mowy 
o tem , że kraj potrzebuje pokoju, o czem 
minister wyznań ciągle nam mówi. Kanclerz 
czyni tę kwestyę zupełnie zależna od posta­
wy centrum. Jeśli centrum okaże się usłu- 
żnem i zgodzi się ua wielkie podatki . to 
będzie można układać się z Rzymem 
w przeciwnym razie nie ma o tem mowy. 
Około tego obraca się eała sprawa. Papież 
ma wpłynąć na centrum a jeśli centrum 
pójdzie w wszystkich sprawach ręka w rękę 
z rządem , wtenczas rząd zrobi użytek 
z otrzymanego pełnomocnictwa. Jest to taka 
aiiorinalność, że w żaden sposób nie może 
ztąd powstać regularny rozwój Z utworze­
niem się partyi katolickiej utraciły stosunki 
partyjne wszelki silny punkt. Czyż posiada 
jaka partya stały program w sprawach ko­
ścielnych? Dep. Hammerstein mówił wiele
0 protestanckiem stanowisku, ale nie dowia­
dujemy się, czego chciał (bardzo dobrze). Po­
wiedział, że kościół ewangelicki poniósł także 
szkodę przez walkę wyznaniową, ale nie do­
wiódł nam tego. Wprawdzie walka ta spro­
wadziła nieszczęśliwe protestanckie ustawo- 
Ja^stw o kościelne, które według naszego 
zdania z kościoła protestauckiego zrobiło za­
kład przymusowy. W sprawach kościelnych 
mamy stały program i nie chcemy uznać 
kościoła z pełnemi prawami, jak się wyra­
ził Windthorst. Gmina winna być przez 
państwo uznana za jedyną reprezentantkę 
życia kościelnego; zresztą wszystko ma być 
wolne. Jeśli jednak pragniecie kościoła pań­
stwowego (protest w centrum) lub kościoła 
traktowanego przez państwo jako państwo­
wy. ale rządzonego z Rzymu, to z pewno­
ścią nie porozumiemy się z sobą. Kanclerz 
sam powiedział, że niemożliwem jest nawią­
zanie znośnego stosunku z Rzymem, a mi- 
mo to rozpoczyna rokowania z kuryą Pro­
ponowana droga nie prowadzi do przywró­
cenia trwałego pokoju. Minister zaprotesto­
wał, jakoby to była droga do Canossy. o na­
zwę^ nie chodzi, jeśli się s. ełnia wolę papie­
ża. Z depesz ks. Bismarcka ogłoszono tylko 
wyciąg, tymczasem niejeden ustęp orygina-
1 Prp2 “̂li*s*'aw â nieraz całość w innem świe­

tle. takie komunikaty pouczają mało, zwła­
szcza, jeśli nie dochodzą do wiadomości pu­
blicznej w godniejszej formie, ale tylko przez 
połurzędowe organa kanclerskie. Niektóre u-

też bardzo niejasne. Na jedno 
cne Dym jaszcze zwrócić uwagę. W podpi- 
sanem przez księcia Hohenlohego piśmie z 
•> maja powiedziano, że partya postępowa łą ­
czyła się zawsze z socyalistami i republika­
nami. Jest to dokument urzędowy, który 
ambasador wręcza reprezentantowi obcego 
mocarstwa j który następnie ukazuje się 
jeszcze w dziennikach (Głosy na prawi-

rzec-zy 1) Zasiadamy tu w tej Izbie.....
(Nie.'■pokój prawiey. Do rzeczy! Dep. 
R ichter: Wy nie wiecie, co należy do rze­
czy' )  Spodziewam się przecież (do prawicy), 
ze w tak niesłychanie ważnej sprawie, gdzie 
1 !e. 0 ,P°lityczny honor waszych kolegów 
będziecie mieli serce. Do prawdy nie można 
ścierpieć takiego traktowania. 1 o was (do 
prawicy) może kiedy donieść kanclerz obce­
mu mocarstwu, że jesteście nieprzyjaciółmi 
ojczyzny. Pamiętajcie o tem. Zasiadamy tu 
na podstawie konstytucji, na którą złoży­
liśmy przysięgę. Nikt nie może nam tego 
powiedzieć, że działaliśmy przeciw ustawom 
kraju, że ubliżyliśmy królowi. Cały naród zna 
nas. Nasze stanowisko jest pod każdym 
względem jasne a nas napiętnowano w dy- 
plomatyczym dokumencie i polecono amba­
sadorowi, który długi czas zamieszkiwał za 
granicą i zawsze tylko Kreuzzeitung czytał, 
aby zakomunikował to obcemu mocarstwu. 
Być może, że taki jest zwyczaj i obyczaj dy­
plomatów, h r Limburg mógłby nas o tem 
pouczyć. Pierwszem przykazaniem polity-
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cznej przyzwoitości jest, osądzać reprezen­
tantów kraju tylko według ich czynów: łatwo 
jest podejrzy wać i podobno bardzo łatwe oczer­
niać, ale uie życzymy sobie tego, aby nad­
używano naszych posłów do donoszenia ob­
cym rządom takich rzeczy o nas. Dawniej 
lepiej sądzono o nas. Ze względu na naszą 
odezwę wyborczą z 23 marca 1872, gdy po­
lityczne przymioty prawicy nieco zbladły 
(wesołość), powiedziała Nordd. AUg. Z ty , 
że partya postępowa przyłączyła się do 
ustaw kościelno-politycznych, aby w połą­
czeniu z innemi partyami liberalnemi wspie­
rać rząd w walce, która z każdym dniem 
coraz bardziej przybiera charakter wielkiej 
walki cywilizacyjnej. Dzisiaj postawiono nas 
na równi z socjalistami, jako najgorszych ze 
złymi. Wszystko mi jedno, co myśli o mnie 
zagranica, zresztą zna mnie ona także z cze­
go innego; ale powiadam, nie oczerniajmy 
się nawzajem. Pragniemy, abyście nas tra ­
ktowali po koleżeńsku, ale na takie ustawo­
dawstwo, które w tak wysokim stopniu po­
siada charakter samowoli rządowej, nie zgo­
dzimy się, choćby się nawet ustawa ta od­
nosiła do kościoła katolickiego, czego jednak 
nie powiedziano nigdzie. Nie chcemy też li­
beralnego kierunku w kościele protestanckim 
poświęcić ortodoksom. Ale choćby nawet usta­
wa ta odnosiła się tylko do katolickiego ko­
ścioła, musielibyśmy ją odrzucić, gdyż mię­
dzy kościołem a państwem niepodobna zna- 
leść wspólnego gruntu prawnego. °rojekt 
nie da się poprawić, dlatego też nie życzymy 
sobie obrad komisyjnych, ale załatwieni a 
sprawy na plenarnem posiedzeniu.

M i n i s t e r  w y z n a ń  P u t t k a m e r :  
Owo wyrażenie w depeszy, które się tak bar­
dzo nie podobało poprzedniemu mówcy, nie 
odnosi się do partyi parlamentarnej, ale’ jest 
tylko krytyką następstw zachowania się par­
tyi postępowej w ogóle; nie idzie tu o trwały 
pokój ale o utorowanie pokojowego układu. 
Rozłączenie państwa od kościoła byłoby tylko 
wodą" na młyn klerykalny.

S t ó c k e r  (konserwatysta): Projekt nie 
jest zakończeniem zatargu, ale początkiem, 
nie pokojem, ale drogą do niego, nie "zawie­
szeniem broni, ale możliwością sprowadzenia 
go. Potrzeba nam pokoju, gdyż rozpoezyna się 
teraz inna większa waika światowa, między 
porządkiem a przewrotem, między ewangelią 
a materyalizmem. Jeśli p W indthorst uważa 
ustawę za truciznę, to my ją  uważamy za 
chleb i domagamy się ukończenia walki. 
Partya postępowa nie jest republikańską, ale 
rewolucyjną! Czy kurya zgadza się na ustawę 
czy nie, to jest rzeczą obojętną. Gdyby usta­
wy majowe nie były tak ostre, walka kul- 
turna nie byłaby tak zaciętą. Rząd uczynił 
wszystko dla zgody. Daleko niebezpieczniej­
szą od walki kuiturnej jest socyalna de- 
mokraeya, gdyż szkodzi państwu i kościołowi 

R e i c h e n s p e r g e r  (Olpe) wystę­
puje głównie przeciw wywodom Falka i od­
piera zarzut Bismarcka, że centrum jest zaw­
sze w opozyeyi przeciw rządowi.

G n  e i s t  spodziewa się, że projekt tak 
zostanie zmodyfikowany, jż" będzie' można 
przyjąć go. Nie można rządu uwolnić od wy­
konywania ustaw. Gdyby biskupi mieli wró­
cić, musieliby także uz>ać ustawy. Z pomię­
dzy ustaw majowych można tylko t. z. u- 
8 .wy. r®presyjne poddać władzy dyskrecjo­
nalnej. Partya mówcy gotowa jest pod warun­
kiem modyfikacji przystąpić do dyskusyi nad 
projektem. W końcu radzi mówca centrum, 
aby wreszcie zaprzestało walki. Po tej mo­
wie zamknięto dyskusyę, która trwała siedm 
godzin i odesłano ustawę do komisyi, złożo­
nej z 21 członków.

KROI I KA
=  S ty p c n d y a . Na przedstawienie c. k. 

Namiestnictwa nadała pani Ewelina Chujęcka, 
dożywotniczka dóbr Żurawna, cztery stypendya 
z fundacyi ś. p. Adama Żebrowskiego, każde 
po 210 zł. począwszy od pierwszego półrocza 
bież. roku szkolnego \ )  Zenonowi G-łużewskie- 
rnu słuchaczowi IV roku, 2) Józefowi Kazimie­
rzowi Orłowskiemu słuchaczowiI reku, 3) Ja ­
nowi Szczepanowi Zdżarskiemu słuchaczow i 
Uroku i 4) Feliksowi K lityńskiem u słucha­
czowi IV  roku praw na c. k. uniwersytecie we 
Lwowie.

=  M uzyki w ojskow e grać będą w 
miesiącu ozerwcu na miejscach publicznych na­
szego miasta według następującego programu; 
We czwartek dnia 3 czerwca kapela pułku nr. 
30 przed pałacem p. N am ies tn ika ;  wo wtorek 
dnia 8 kapela tegoż pułku w ogrodzie miej­
skim: we czwartek dnia 10 czerwca kapela 
pułku nr. 55 pr/ed pałacem p. Namiestnika; 
we wtorek dnia 15 kapela teg'ż pułku przed 
głównym odwaehem; we e/.wartek dnia 17 ka­
pela pułku nr. 30 przed pałacem p.  Namie­
stnika; w piątek dnia 18 kapela pułku nr 55 
w ogrodzie miejskim; we wtorek dnia 22 ka­
pela pułku ur. 30 przed gmachem generalnej 
komendy; we czwartek dnia 24 kapela pułku 
nr. 55 przed pałacem p. Namiestnika; w pią­
tek dnia 25 kapela pułku nr. 30 na Wysokim 
Zamku; i w poniedziałek dnia 28 kapela puł­

ku nr. 55 przed gmachem generalnej komendy. 
Każdym razem konoert rozpocznie się o pół do 
6 godziny po południu i obejmie ośm utworów 
muzycznych.

— W to w a rz y s tw ie  m u zy czn em  od­
będzie się jutro w środę, w sali Domu Naro- 
dnego, egzamin i popis klas przez dyrektora 
p. Mikulego prowadzonych, w następującym po­
rządku: przed południem o godzinie 9 harmonia 
i kurs nauczycielski, po południu od godziny 
4 wyższy kurs fortepianowy. Wstęp wolny.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono sze­
wcowi A. K. z pomieszkania pod 1. 7 przy 
ulicy Szpitalnej kilka sztuk sukien męskich.— 
Straż policyjna aresztowała Teresę Mis i Ste­
fana Moskwiaka za kradzież. — Piotr SolmaD, 
były kolektant loteryjny i poeztmistrz, areszto­
wany dziś przed połudmem za rozmyślne ska 
leczenie swojej żony nożykiem, przekłuł sobie 
krtań szpilką od krawatki. Oddano go do po­
wszechnego szpitala — W nocy na 1 czerwca
b. r. zbiegła 20-letnia Reizla Katz pochodząca 
z Toustego, powiatu skałackiego, ze służby tu­
tejszego mleczarza Józefa Brand, skradłszy mu 
nitkę pereł długą na cztery owinięcia szyi, 
kulczyki i pierścionki dyamentowe, złote szpinki, 
dwie nakrywki srebrne od lichtarzy i srebrną 
łyżeczkę.

t  Z m a rli  W ostatnich dniach: w Wie­
dniu nagłą śmiercią w skutek paraliżu serca 
dyrektor teatru an der W ien , Maksymilian 
Steiner, w 50 roku życia; w Fryburgu profe­
sor dr, Rudolf Marggraff, znany jako znawca 
sztuki, pisarz i wydawca katalogu monachij­
skiej pinakoteki.

— C a łk o w ity ch  zaćm ień  słońca bę­
dzie jeszcze ośm w bieżącem stuleciu, z tych 
najdłuższe w r. 1886 trwać będzie 6 minut 
21 sekund. U nas jednak ze wszystkich tych 
zaćmień widzialne będzie tylko jedno, przypa­
dające w dniu 19 sierpnia 1887 roku, a ma­
jące trwać 3 minuty 40 sekund.

— N aw aln e  b u rz e  w tych dniach sro- 
żyły się miejscami w Czechach, gdzie nawet 
w pewnej okolicy spowodowały powódź i uszko­
dziły nasyp kolejowy. — W Neumarkt w so­
botę podczas wielkiej nawałnicy uderzył piorun 
w dom strażnika kolejowego, którego zabił, to­
warzysza jego zaś ciężko poraził.

— Ś n ieg  tak obfity spadł dnia 20 maja 
w powiecie taraszczańskim, w Kowieńskiem, 
że w niektórych wsiach można było przez kilaa 
godzin jeździć saniami.

— W y k o p a lisk o . Pod Moguncją na 
rozgraniczeniu gmin Finthon i Marienborn, wy­
kopano w tych dniach przypadkowo starorzym­
ską spinkę (fibula) szczerozłotą o średnicy 10- 
centimetrowej, bardzo misternej roboty. Zabytek 
ten jest tak wybornie zachowany, jak gdyby 
wyszedł dopiero z praccwni złotnika, lube kil­
kanaście wieków niezawodnie leżał w ziemi. 
Na spince znajduje się wyobrażenie orła w splo­
tach powoju. Ciekawy ten i cenny zabytek zło­
żony został w mogunckiem muzeum miej- 
skiem.

— N eofitka . w  zeszłą niedzielę przy­
jęła chrzest św. w Poznaniu izraelitba Ewa 
Lessówna. Akt ten odbył się w obec licznie 
zebranej publiczności w kościele św. Wojciecha.

—  P o ż a r  zniszczył w tych dniach do 
szczętu miejscowość Piohnice w komitacie zem 
plióskiem. Ostało się przed pożogą zaledwie 
kilka domów. — W miejscowości Pamaggen 
pod N eusiedl spaliło się 36 domów mieszkał 
nych. — W Radstadzie, w Solnogrodzkiem, 
zgorzał w ielki tartak parowy Mosconiego ze 
znaezneiui zapasami materyału.

— W fa b ry c e  p ro c h u  Wetteren pod 
G andaw ą w sobotę nastąpił wybuch, w którym 
wiele osób utraciło życie. Pierwszego dnia wy­
dobyto z pod gruzów fabryki 10 trupów.

W yrok  ś m ie rc i  przez powieszenie
zapad ł w tych dniach w sądzie przysięgłych w 
Taoorze przeciw wdowie Katarzynie Schwez za 
otrucie trojga własnych dzieci i przeciw jej 
ojcu za udział w tej zbrodni.

P o tw o rn e g o  c z y n u  dopuścił się 
grobarz cmentarny w Magdeburgu. Przychwy­
ciwszy siedmioletnią dziewczynkę na zrywaniu 
kwiatów z grobu, zaprowadził ją do kostnicy, 
gdzie leżały cztery trupy i zamknął ją w tem 
okropnem miejscu. Napróżno gdy nadszedł wie­
czór strapieni rodzice szukali swej córeczki, 
nieludzki grobarz zaś następnego dnia rano do­
piero przypomniał sobie zamkniętą dziewczynkę. 
Okropny jeduak przeastawił mu się widok, kiedy 
wszedł do kostnicy. Biedne dziecko klęczało 
bez życia w kącie mając szeroko rozwarte oozy 
i aż do krwi zębami przecięte usta. Widocznie 
zginęło z przerażenia. Policya aresztowała okru­
tnego człowieka i zaledwie zdołała go ochronić 
przed zemstą ludności, która go chciała zamor­
dować.

— O ry g in a ln ą  p o d ró ż  zamierza od­
być W ęgier Iwan Zmertych, właściciel dóbr 
Szenicze, bawiący obecnie w Anglii. Z Ostendy 
puści się welocypedein przez Brukselę, Kolonię, 
Norymbergę, Linz i Wiedeń do domu. Drogę 
tę, wynoszącą 1.200 mil angielskich, zamierza 
Zmertych odbyó w 21 dniach.

— N ap ad  ro z b ó jn ic z y  wykonany zo­
stał w tych dniach na jednego z attache am­
basady zagranicznej w Paryżu, hrabiego U. 
Hrabia przybywszy dopiero niedawno do sto-



licy francuskiej powracał o godzinie 2 po pół­
nocy z klubu przy ulicy Voissy d’Anglais do 
swojego mieszkania, gdy w pobliżu placu de la 
Concorde napadnięty został przez trzech rabu­
siów, którzy wyrwali mu z kieszeni portmo­
netkę z sumą 5.000 franków i uciekli zagro­
ziwszy mu śmiercią na wypadek, gdyby chciał 
drogą policyjną dochodzić swojej krzywdy.

— W elocypedy , jak donosi londyński 
dziennik The D aily Chronicie, znajdą wkrótce 
rozległe zastosowanie w stolicy angielekiej. 
Każdy bowiem z inspektorów policyjnych i wo­
źnych dostanie po welocypedzie, ażeby z mniej­
szym trudem i stratą czasu mógł pełnić swoją 
służbę.

— K o p a ln ie  r tę c i  w Idryi obchodzić 
będą w tym miesięcu trzechsetny jubileusz pro­
wadzonej w nich eksploatacyi. Kopalnie te od­
kryte w roku 1490 za panowania arcyksięcia 
Karola Austryackiego, jako księcia Styryi, prze­
szły na własność skarbu, w którego zarządzie 
po dziś dzień pozostają.

— C hińscy  s tu d e n c i. W państwie 
„Środka" istnieją zwyczaje, których z pewno­
ścią nie znalazłoby się w żadcem innem na 
ziemi. I tak w jednym z ostatnich numerów 
pekińskiego dziennika nadwornego znajdujemy 
ogłoszenie, według którego generalny guberna­
tor prowincyi Min Cheh. tudzież kolega jego z 
prowincyi Ilonau zanieśli do podnóżka tronu 
Jego niebieskiej Mości, cesarza chińskiego przed­
stawienie, ażeby kilku studentom, którym się 
nie powiodło pomimo złożenia odpowiednich 
egzaminów uzyskać stanowisk w administracji, 
ze względu na spóźniony ich wiek raczył wy 
jątkowo i w drodze łaski nadać tytuł jaki ho­
noris causa. Do przedstawienia tego dołączone 
są nazwiska owych upośledzonych przez los 
„studentów" w liczbie 26, z których ośmiu 
liczy już lat przeszło 90, a 18 przeszło 80! 
Cesarz — dodaje wspomuiony dziennik — prze­
kazał tę sprawę do załatwienia ministerstwu 
ceremonii.

— W  B irm ie  według depesz dzienni­
ków angielskich, wybuchły groźne zaburzenia. 
W północnych mianowicie prowincyach tego 
państwa przyjść miało do formalnej bitwy po­
między zbuntowaną ludnością a wojskami króla 
Thibau, w której rokoszanie odnieśli zwycię­
stwo.

— S ły n n e  w odospady  Niagary w Ame­
ryce północnej z każdym rokiem wcinają się 
coraz więcej w skały, stanowiące ich ujście, a 
w ostatnich czasach inżynierowie rządowi zba­
dali dokładnie to zjawisko i stwierdzili, że od 
roku 1842, t. j. od ostatniego pomiaru cofnęły 
się one niejako o przeszło 100 stóp. Corocznie 
więc woda tych katarakt spłukuje na trzy 
blisko stopy ściany skalne, po których się 
stacza.

— Z te a t r u  w o jn y  w południowej 
Ameryce dochodzą następujące nowiny w kore- 
spondencyi z Buenos Ayres, pisanej dnia 7 
maja: Flota chilejska dalej bombarduje Callao, 
a ponieważ niektóre jej okręty znajdują się po 
za obrębem działalności baleryj peruwiańskich, 
przeto ogień ich mógł znaczną szkodę zrządzić 
w mieście i w urządzeniach portowyoh. Mie­
szkańcy Callao uciekają do stolioy Limy, gdzio 
panuje wielkie wzburzenie umysłów w skutek 
niepowodzeń na polu bitwy zarówno jak i wiel­
kiej drożyzny. Armia chilejska po nader uńą- 
źliwych marszach przebyła Andy pod Tacuz, 
gdzie skoncentrowane były peruwiańskie i boli­
wijskie siły zbrojne Oczekiwano właśnie walnej 
bitwy.

G O SPODARSTW O I H A N D E L

K ra k ó w , 29 maja.

(Ciąg dalszy.)
(S ) „Bada nadzorcza staje dziś przed 

wami, panowie, z uczuciem dumy a zarazem 
radości — dumy. gdyż zaszczytnym jest na­
leżeć do zarządu takiej instytucyi jak Towa­
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie , a z uczuciem radości, gdyż pożądaną 
dla was w tych ciężkich czasach wieść 
niesiemy, iż szczęśliwy dla nas wynik ope- 
racyi w dziale ogniowym pozwala nam uczy­
nić wniosek rozdzielenia zwrotu w wysoko­
ści 33 prc. z zaliczki roku ubiegłego, co o- 
płatę za ubezpieczenia w r. b. na */3 zwy­
kłej zaliczki redukuje.

„Dodać tu winienem — mówi dalej 
sprawozdawca — że wypłata tak znacznego 
zwrotu jest możliwą pomimo obfitego doto­
wania rezerw, pomimo odpisania wątpliwych 
zaległości, pomimo powiększenia funduszn 
rezerwowego sumą przenoszącą 75.000 zł. i 

omimo udzielenia dyrekcyi i urzędnikom 
owarzystwa zasłużonej remuneraeyi za ich 

gorliwą, skuteczną i niezmordowaną pracę.
„Inaczej rzecz się ma z wynikiem ope- 

racyj w dziale gradowym. Tu rok ubiegły 
należał do wyjątkowo nieszczęśliwych; były

bowiem powiaty, w których wynagrodzenie 
przenosiło czterokrotnie powziętą zaliczkę. 
Nie dziw przeto , że w obec takich klęsk 
członkowie z tego działu zwrotu zaliczek o- 
trzymać nie mogą. Powinno nas jednak 
przynajmniej to zadowolić, że dzięki prze­
zorności statutem określonej, fundusz rezer­
wowy gradowy wzrósł do takiej wysokości, 
iż nawet po pokryciu straty zeszłorocznej, 
wynoszącej 59.000 zł. jeszcze*wynosi powa­
żną sumę około 300.000 zł. i jest bardzo do­
stateczną rękojmią bezpieczeństwa nawet w po­
dobnych, chociaż rzadko powtarzających się 
klęskach.

„Dział życiowy, pielęgnowany w nale- 
żytem uznaniu jego potrzeby i pożyteczności 
przez dyrekcję naszą z szczególną troskliwo­
ścią, ten dział, który we F rancji nazwany 
jest najrozumniejszym sposobem oszczędno­
ści, rozwija się, pomimo ciężkich stosunków 
ekonomicznych w kraju naszym dosyć po­
myślnie. Widoczny tu jest ciągły wzrost, a 
członkowie ubezpieczeni od kilku lat doznają 
znacznych ulg, gdyż zwrot zaliczek w tym 
dziale, wypłacalny dopiero po pięciu latach 
ubezpieczenia, zmniejsza zaliczkę o 1/c lub 1/5 
część, w roku zaś bieżącym członkowie na 
kapitał pośmiertny 16 prc. a w dziale na 
dożycie 10 prc. zwrotu od normalnych zali­
czek otrzymają.

„Prócz ściśle matematycznie obliczonej 
rezerwy zaliczek, która pokrywa wszelkie 
zobowiązania Towarzystwa, wynosi w tym 
dziale rezerwa zysków przeznaczonych na la­
ta następujące, a służąca przedewszystkiem 
na nieprzewidziane straty 133.977 zł. 78 ct. 
a fundusz rezerwowy 47.820 zł. 75 ct.

„Najmłodsza latorośl Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, t. j. Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Krakowie, założone przed 
5 laty, nader pomyślnie się rozwinęła i praw­
dziwie dobroczynny wpływ na stosunki kre­
dytowe naszych ziemian wywiera. Jedyną u- 
jemną stroną, nie w rezultatach tego Towa­
rzystwa, gdyż te są ze wszechmiar zadawal- 
niające, ale w wewnętrznej jego administra­
cji, jest zakorzeniony u nas głęboko wstręt 
do dotrzymywania terminu. Jakkolwiek i w 
tym kierunku znaczny postęp już jest wi­
docznym, co rada nadzorcza z przyjemnością 
konstatuje, poczuwa się jednak do obowiązku 
położyć na ten przedmiot cały nacisk i za­
znaczyć, że każda instytucja kredytowa nie- 
tylko łatwość w udzielaniu kredytu ale i wy­
sokość kredytu stosuje do słuszności i pun­
ktualności dłużnika w dotrzymywaniu ter­
minu.

„Dywidenda od udziałów w tern To­
warzystwie oznaczoną została i w tym roku 
jak w ubiegłym na 7yg prc., pomimo, że 
stopa procentu od pożyczek w r. z. na 7 prc. 
zniżoną została. Dyrekcyi Towarzystwa przy­
znać trzeba zasługę za to zniżenie stopy pro­
centowej, a to tembnrdziej, że Towarzystwo 
wzajemnego kredytu w Krakowie było pierw­
szą instytucją finansową w kraju, która sto­
pę procentową od pożyczek wekslowych do 
tej miary zniżyła i przodując znowu innym 
instytucjom  w tym kierunku, tę stopę da­
lej jeszcze, mianowicie na 6 prc. w r. b. 
zniżyć zamierza."

Kreśląc obraz czynności rady nadzór- j 
czej, sprawozdanie powiada, że odbyła ona 
stosownie do statutu dwa pełne posiedzenia, 
które wraz z czynnościami komisyj rachun­
kowych trwały 24 dni. Na posiedzeniach 
tych zapadło 199 uchwał. Z wypadków spor­
nych w 13 razach rada nadzorcza wydała 
decyzyę przychylną dla członków, w 16 zaś 
wypadkach uczynić tego nie mogła bez na­
ruszenia statutów. Większa część tych ostat­
nich wypadków polegała na tern, że człon­
kowie przez niezapłacenie zaliczki lub nie- 
zadatkowanie odpowiedniej policy postradali 
prawo do wynagrodzenia. Żadna prawie in- 
stytucya asekuracyjna nie ułatwia członkom 
opłaty zaliczek tak jak nasze Towarzystwo, 
pozwala ono bowiem płacić należytość na­
wet ratami, byle te w terminach właściwych 
wnoszone były, lecz i tu najczęściej niedo­
trzymanie rat i brak punktualności naraża 
członków na straty dotkliwe.

Co do udzielania pożyczek Towarzyst­
wom zaliczkowym, Bada nadzorcza wobec 
smutnego materyalnego stanu w kraju na­
szym spowodowanego nieurodzajami, wyle­
wami wód i innemi klęskami, czuła się w o- 
bowiązku zmienić zasady dotąd praktykowa­
ne, wedle których Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń udzielało pożyczek li tylko To­
warzystwom zaliczkowym nowo powstającym, 
przekonała się bowiem, że instytucye te, o 
ile zostają pod kierunkiem należytym i świa­
dome są celu swego t. j. walki z lichwą, 
oddają społeczeństwu naszem u, a szczegól­
niej drobnemu przemysłowi i mniejszej wła­
sności ziemskiej niemałe usługi. Wskutek 
tego Bada nadzorcza postanowiła udzielać 
dalszych pożyczek nawet tym Towarzystwom 
zaliczkowym, które już z kredytu w Towarzy­
stwie wzajemnych ubezpiecz ń korzystały, 
jeżeli tylko powyższym wymaganiom odpo 
wiadają, i na tej podstawie udzieliła nowych 
pożyczek w wysokości 75.000 zł., prócz da­
wniej udzielonych, co jak spodziewać się na­
leży, zasilanie tanim kredytem drobnych prze­

mysłowców i rolników znakomicie ożywić 
zdoła.

Dalej sprawozdanie wymienia ważniej­
sze uchwały Bady nadzorczej w sprawach 
administracyjnych i kasowych, a następnie 
nadmienia, iż Bada nadzorcza przekonała się, 
że kwota 2,000 zł. rocznie na udzielanie za­
siłku strażom ogniowym ochotniczym oraz 
dostarczanie gminom i strażom ogniowym 
przez Towarzystwo przyborów ogniowych na 
spłatę ratalną, wydaje bardzo pożądane 
owoce, albowiem wiele gmin i dworów sko­
rzystało w ostatnim roku z tej ulgi i zorga­
nizowało u siebie straże ogniowe ochotnicze. 
Idąc dalej w tym kierunku, Dyrekcya wysyła 
kosztem Towarzystwa zdolnych organizato­
rów do nowo zawiązanych straży.

W końcu, ponieważ w r. b. kończy się 
kadeneya urzędowania członka Bady nadzor­
czej, p. Franciszka Jasińskiego, Bada nad­
zorcza z uwagi na 18-letnie nieprzerwane 
urzędowanie na tern stanowisku p. Jasińskie­
go,, które jest najlepszym dowodem zaufania 
członków do jego osoby, przedstawia go 
zgromadzeniu do ponownego wyboru.

Delegat z pow. Kałuskiego, p. Stani­
sław K o m a r  n i c k i , po odczytaniu spra­
wozdania Rady nadzorczej, zwraca uwagę, że 
należałoby zalecić Dyrekcyi, aby przy wy­
znaczaniu strażom ogniowym zasiłków zasię­
gała rady delegatów, gdyż w okolicy zamie­
szkałej przez mówcę zdarzyło się, że sub­
wencjonowana straż źle i nieporządniefunk- 
cyonowała.

Dyrektor Towarzystwa , Henryk hrabia 
W o d z i e k i, wyjaśnia, że Dyrekcya nigdy nie 
udziela subwencyi bez zapytania bądź dele­
gatów bądź najbliższych obywateli, na któ­
rych zdaniu polegać można. Nadmienia jed­
nakże, iż dobre zorganizowanie straży jest 
rzeczą baidzo trudną, i że straże prowineyo- 
nalne są dopiero początkujące i nie dosyć 
dobrze zaopatrzone, z tego powodu nie mo­
gą jeszcze oddawać takich usług, jakich się 
po nich spodziewać będzie można, gdy ich 
organizacja należycie uzupełnioną zostanie. 
Poczem zgromadzenie bez dalszej dyskusji 
przyjęło sprawozdanie Rady nadzorczej do 
wiadomości.

£ T » r g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 
tvgodniowe Izby handl. za czas od 15 maja 
do 22 maja.) Wszystkie eeny za 100 kilo­
gramów. Pszenica 10 25 do 11*50 złr. Żyto 8.40 
do 9.50 złr. Jęczmień 7-40 do 9 '— złr. Owies 
6.80 do 7.25 złr. Hreezka 7.75 do 8 25 złr 
Kukurudza zeszłoroczna 6*75 do 7-50 złr. 
Kukurudza nowa 6'50 do 6‘75 złr. Proso 
— — do — ■— zł. Groch &C gotowania 8".757 
do 10 25 złr. Groch pastewny 7.75 do 8*50 
złr. Soczewica — •— do — •— złr. Fasola 
1 1 . -  do 12.— złr. Bobik 7 50 do 7*75 
złr. Wyka 5 25 do 7*— złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28*— do 461— złr., przednia
—•— do — •— złr., średnia —•— d o -------
złr., poślednia — ■— do — ■— złr. Tymotka 
—•— do — ■— złr. Anyż rossyjski — •— do 
— •— złr. Anyż płaski 40"— do 42-— złr. 
Kminek 30'— do 33 — złr. Rzepak zimowy 
11.— do 12.— złr. Rzepak letni 11-— dr 
11-25 złr. Rzepik zimowy — •— d o — ■— złr. 
Rzepik letni 9.75 do 10'25 złr. Lnianka 
9-— do 10’— złr. Nasienie lniane 12.25 dc 
13-25 złr. Nasienie konopne 7 25 do 7-50 złr 
Ghmiei —.— do — ■— złr. Spirytus gotowy 
36 — do 36.50 złr.

Wiedeń, 31 maja. ( T el. Gaz. 
L w o w .)  Na dzisiejszy targ bydła spę­
dzono 3711 w ołów  t. j. 1635 g a l i ­
c y j s k i  e h ,  1439 w ęgierskich, reszta 
niem ieckich. Na środę zapowiedziano 
na targ kontumacyjny 123 wołów. 
Ruch był ospały, ale rzeźnicy zakupili 
wszystkie w oły. — Cena spadła o 2 1/3 zł. 
Płacono od i 00 kilo martwej wagi za 
w oły g a l i c y j s k i e  49 7 8 —  54 zł. za 
węgierskie 50 —  55 zł. za niem ieckie 
52 —  5872) za kio  w y 50 —  53 zł. za 
byki 48 —  50 zł.

0STAT1TIA POCZTA
Komunikat Voce della Verila, sygnali­

zowany nam w dzisiejszym telegramie, jest 
wypadkiem wielkiej doniosłości. Papież nie- 
tylko odrzuca przedłożoną przez rząd pruski 
nowelę kościelną, ale wprost grozi exkomu- 
niką wszystkim, którzyby przedłożenie to 
przyjęli. Jest to odpowiedź na publikacyę 
dokumentów o układach kościelno-politycz- 
nych, odpowiedź tak szorstka i kategorycz­
na. że zamyka na długo wszelką drogę do 
pojednania. Kulturlcampf rozpocznie się więc 
na nowo z podwojoną siłą, ale czy z pomyśl­
niejszym niż dotychczas skutkiem, to dopie­
ro przyszłość okaże. Na razie zerwanie sto­
sunków między Berlinem a Rzymem wyj­
dzie na dobre tylko republikanom francu­

skim, którym ugodowe rokowania między 
Berlinem a Rzymem tamowały nieco swobo­
dę działania. Teraz zapewne i we Francyi 
Kulturlcampf zacznie się srożyć na dobre.

Zapowiedziane na niedzielę nowe d e- 
m o n s t r a c y e  k o m u n i s t ó w  w Pary­
żu nie przyszły do skutku. Rząd był jednak 
przygotowany na nie, kazał bowiem plac 
Bastylli i groby komunistów obsadzić poli- 
Cyantami. Skończyło się na składaniu kwia­
tów i wieńców na grobach, ale spokój ni­
gdzie nie został zagrożony.

List otwarty R o c h e f o r t a d o  prefekta 
policyi p. Andrieux, z którego wczoraj podali­
śmy tylke wyjątki, brzmi dosłownie: „Syn 
mój przybył tu z dwoma cięciami pałaszem 
w głowę i w brzuch, które otrzymał w nie­
dzielę, wychodząc z domu na placu Bastylli. 
Ajent nr. 307 wykonał ten zamach morder­
czy. Nędznik ten wiedział, że to mój syn i 
w’idocznie kazałeś pan przez zemstę za ojca 
zarąbać syna. Gzynię pana odpowiedzialnym 
za ten zamach morderczy z góry obmyślony. 
Amnestya jest nieuniknioną, a gdy wrócę do 
Paryża, za każdą ranę syna mego odpłacę ci 
pcliczkiem a na uszach twoich pomszczę się 
za każde cięcie pałasza. Wiem teraz, że nie 
z głupoty byłeś przeciwny amnestyi, ale z 
roztropności".

Agence Havas zarzuca temu listowi, że 
podaje fakta zmyślone. Syn Rochefota rzucił 
się na agentów policyi, gdy aresztowali nio­
sących w ieńce, bił ich i usiłował oswobo­
dzić aresztowanych. Jeden ajent dobył pała­
sza i uderzył płazem młodego człowieka, 
którego nieznał. Agence dodaje, że minister 
sprawiedliwości jeszcze nie wziął pod rozwa­
gę , czy ma wytoczyć dziennikowi Mot. 
diOrdre proces za ogłoszenie pisma Roche- 
forta.

Między partyą ministeryalną a t. z. dys- 
sydentami w p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  
przyszło do kompromisu przy wyb ze ko- 
misyi budżetowej. Obie partye ubożyły wspól­
nie listę kandydatów, która też przeszła zna­
czną większością Ani jeden kandydat pra­
wicy nie został wybrany. Pierwotnie zanosi­
ło się na koalicję stronnictw opozycyjnych 
przeciw rządowi, ale prawica stawiała za­
nadto wygórowane żądania, w skutek czego 
dysydenci zawarł, układ z partyą ministe­
ryalną Trwałość tej koalicyi zależy jednak 
od tego, czy Cairoli zdecyduje się zaspo­
koić amóicyę przewódców dyssydentów, ofia­
rując im oddawna upragnione teki ministe- 
ryalne.

D aily Telegraph umieszcza uwagi go­
dny artykuł o kwestyi a l b a ń s k o c z a r -  
n o g ó r s k i e j ,  zaczerpnięty rzekcuoo z bar­
dzo poważnego źródła. Autor artykułu do­
chodzi do następującego rezultatu : „Najlep- 
szem rozwiązaniem kwestyi byłoby utworze­
nie a u t o n o m i c z n e j  A l b a n i i  p o d  
r z ą d a m i  k r a j o w c a ,  k t ó r y b y  b y ł  
w a s a l e m  s u ł t a n a .  Porta nie byłaby 
przeciwną takiej kombinacyi, dla Austryi au­
tonomiczna Albania nie byłaby sąsiadem nie­
bezpieczniejszym od powiększonej Czarnogóry, 
Anglia miałaby tę satysfakcję, że dopomo­
głaby jednemu z ludów bałkańskich do eman­
cypacji."

K s i ą ż ę  G o r c z a k o w  podźwignął 
się ze swej choroby do tego stopnia, że mo­
że narazić się na trudy dalekiej podróży. 
Journal de St. Petersburg ogłasza pismo 
kanclerza rossyjskiego, w którem oznajmia 
bezzwłoczny swój wyjazd za granicę.

TELEGRAIT GAZETi LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 maja. N a j j a ś n i e j ­

s z y  P a n  w y j e c h a ł  d o  P r a g i  o 
godzinie 8 minut 52 wieczorem  oso­
bnym pociągiem  dworskim kolei pań­
stwowej. Na dworzec w yjechał Najj. 
Pan wprost z Schónbrunnu.

Wiedeń, 31 maja. P olit. Corr. 
donosi z B ukaresztu: K siążęta R u m u ­
n i i  i B u l g a r y i  osobiście starają się  
wyrów nać nieporozumienia, które*po­
w stały m iędzy ich rządami. Agent ru­
muński Stourdza wkrótce powróci do 
Sofii, aby usilnie poprzeć dzieio po­
jednania.

Komitet l i g i  a l b a ń s k i e j  u- 
chw alił na konferencyi ze szczepam i 
górskiem i w ystosow ać now y memo- 
ryal do konsulów. W skutek wielkich  
kontrybucyj nałożonych przez komitet



ligi powstało wielkie niezadowolenie. 
Nadto powstało rozdwojenie między 
albańskimi m uzułm anam i a kossow- 
skiem i szczepam i górskiemi.

Budapeszt, 81 maja. Kom isya  
finansowa uchw aliła odroczyć na czas 
nieoznaczony obrady nad projektem  
p o d a t k u  o d  c u k r u .  Kom isya ko­
m unikacyjna przyjęła projekt ustawy  
o budowie k o l e i  z S e m l i n a  d o  
g r a n i c y  zgodnie z przedłożeniem  
rządowem.

Paryż, 81 maja. P oseł chilijski 
doniósł, że cała a r m i a  p e r u w i a ń ­
s k a  p o b i t a  z o s t a ł a  pod Taxką.

Szw agier Andrieux, Kóchlin, w y ­
zw ał R o c h e f o r t a  n a  p o j e d y n e k .

Rzym, 81 maja. W Izbie Depre- 
tis w n iósł r e f o r m ę  w y b o r c z ą  i 
zażądał uznania tej spraw y za nagłą. 
Na wniosek Cavalottego Izba uchw a­
liła 210 głosam i przeciw  180, że u- 
stawa ma być przed feryami zała­
twiona.

Rzym, 31 maja. Voce della Yeritd  
wykazuje, że papież nie może apro­
bować pruskiego p r z e d ł o ż e n i a  o 
d y s k r e c j o n a l n e j  w ł a d z y .  Przy­
jęcie przedłożenia tego byłoby uzna­
niem ustaw m ajow ych, czego kościoł 
nigdy uczynić nie może. Pew ne zm ia­
ny, które przedłożenie zaprowadza, nie 
mogą być przyjęte. Małe te koncesye  
są prowizoryczne, zaw isłe od upodo­
bania prezydentów i m inistrów, w ięc  
mogą być do zera zredukowane. Ża­
den katolik nie może się zgodzić na 
takie przedłożenie, gdyż uległby karze 
zagrożonej w  bulli papiezkiej, to jest 
wielkiej eikom unice.

R z y m , 31 maja Rokowania m ię­
dzy s t r o n n i c t w e m  m i n i s t e r y a l -  
n e m  a d y s s y d e n t a r a i  trwają da­
lej. Praw ica uchw aliła oddać białe 
kartki przy uzupełniającym  wyborze 
sześciu członków kom isyi budżetowej. 
Członkowie praw icy nie przyjmą w y ­
boru do komisyi, gdyż skład jej nie 
odpowiada sile stronnictw.

Londyn, 3 i maja. W Izbie gm in  
Dilke odpow iedział Arnoldowi, że rząd 
oia zamierza podjąć napowrót r o k o ­
w a ń  z P e r s y ą  o H e  rat .  Rząd ży­
czy sobie widzieć Herat i okolicę jego  
Pod stałą i spokojną adm inistracją.

Wiedeń, 1 czerw ca. (Tel. p ryw .)  
Dyrektor belgijskiego tow arzystw a kon­
ferował wczoraj z reprezentantami rzą­
du w sprawie koncesyi na k o l e j  
p o d k a r p a c k ą  i w ręczył sformuło-

waną ofertę. W zmiankowane w  w czo­
rajszej depeszy głów ne punkta, akce­
ptowane przez obie strony, są nastę­
pujące: Skarb publiczny ma płacić i 
nadal dotychczasowe subw encye tym  
istniejącym  już kolejom galicyjskim , 
które tworzą części przyszłej kolei 
podkarpackiej. W szystkie te koleje, 
stanowiące część przyszłej, czy to pry­
watne czy państwowe, przejść muszą 
w adm inistracyę kolei podkarpackiej. 
Grunta pod budowę mają być oddane 
bezpłatnie. Kolej podkarpacka ma być  
koleją pierwszorzędną. Oprócz tych  
warunków nie żąda towarzystwo ża­
dnych dalszych gwarancyj. Towarzy­
stwo dostarczy samo całego kapitała  
na budowę. Dyrektor towarzystwa ro­
kuje z dyrekcyami kolei Łupkowskiej 
i Arcyks. Albrechta o ich objęcie w 
zarząd przyszłej kolei podkarpackiej. 
Obie" wym ienione koleje zgadzają się  
na propozycyę z zastrzeżeniem tytułu  
własności.

Berlin, 1 czerwca. (Tel. p r .)  W 
kołach dyplom atycznych utrzymują, że 
ks. B i s m a r c k  osobiście otworzy  
k o n f e r e n c j ę ,  poczem odstąpi prze­
wodnictwo księciu Hohenlohe.

P e te r s b u r g , 1 czerw c I. (T e l.p r .)  
Jak donosi Golos, wskutek przedsta­
wienia ks. Albedyńskiego usuniętą ma 
być k o n t r y b u c y a ,  która od czasu 
powstania w r. 1803 ciąży na pol­
skich w łaścicielach w z chodiiich gu ­
berniach.

Ks. G o r c z a k o w  otrzymał urlop 
na podróż za granicę. Giers obeimuje 
kierownictwo urzędu spraw zew nę­
trznych.

R z y m  Igo  czerwca. (T e l.p ryw .)  
Organ półurzędowy W atykanu A urora  
oświadcza, że z dy6kusyi prasy nie­
mieckiej można w nosić, iż książę Bis 
marek z wrzekomej p a c y f i k a c y i  
k o ś c i o ł a  zrobić chee sprawę czyslo- 
wewnętrznego porządku, a ustawą  
gwarancyjną. 'niesioną do sejm u, 
zamierza odnieść jednostronny rezul­
tat, któryby mu daw ał osobistą dyk­
taturę bez najmniejszej rękojmi dla 
strony przeciwnej.

Londyn, 1 czerwca. (Tel. p r .)  
Z Konstantynopola donoszą do D a ily  
Telegraph, że Mahmud Nedim basza za­
proponował na radzie ministrów, aby 
pow ołać do stolicy M i d h a t a  baszę 
i Saida baszę. W szyscy m inistrowie 
zgodzili się "na tę propozycyę i w y­
gotować mają w tej spraw ie inemoryał 
do sułtana.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 31 maja 1880, godzina 2 min. 

25. Losy kredytowe 179-25, Węg. akcye 
kredyt. 264-— , Akeye anglo-austr. 13510, 
Akcye ba nkn Union 108'—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 265 25, Akcye kolei północnej 
245-— , Akcye kolei południowej 86 80, Akcye 
kolei Alfóld 157-— , Akcye kolei Elżbiety 
187-50 Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165 5, 
Akcye kolei węg. półuocno-wschodniej 146"25, 
Akcye kolei Rudolfa —•— , Akcye kolei Al­
brechta — •—, Węg oblig. państw, w złocie 
88’—, Galie, oblig. indemn. 77 75, Losy z r. 
'864 — "— Akcye kolei siedmogrodzkiej
107 50, Akcye banku obrotowego — , Losy 
tureckie 16 60 Akcye kolei węg.-galic. —■■— 
Akcye kolei państwowej —-— , Akcye banku 
związkowego 181 50, Rubel papierowy 1-24 s/4, 
Wiedeńskie losy 118'50 Węgierskie losy 11180, 
Mark. niemieck. —'—. Węgierska rema 106 87. 
Usposobienie spokojne.

W iedeń , d. 31 maja 1880, godzina 4 
minut. 26. Akcye kredytowe — • _ ł Angio 
Austr. Unionsfcack — —, Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa — •— t Renta 
pap. , Rubel papierowy — , fifal Hsty 
zastawne 102-25, Gal. iudemnizac/jne — , 
Mark niem. — , Gal. bank rustykalny 103 60 
Losy z r. 1860 — ■— , Napoleonsdor — -—, 
Usposobienie —

W ied eń , 1 czerwca 1880, guCjz p) ,n 
45, Akcye kredytowe 276-70, Anglo-austr. 
134 80 Akcye banku Union 107-80, Kolej 
Kar. Ludw. 265 25, Południowa 86-80, Na-
poleousdor 9-36—, Rubel papierowy  ■_
Renta pap. , Galie, bank Jijp. — 
Gal. oblig. indemn. , Gal. listy zastaw
banku włość. — •—, Losy z r. 1860  —,
Usposobienie silne.

T e le g ram y  zbożow e z d. 3 i go maja. 
Wi ede ń :  Pszenica —•— do —.— 7ij ży­
to — do —•— zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 35-25 do 35 50 zł. — Buda-  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 1035 
do 10-40 zł., rzepak (sierpień — wrzes ) 14 25 zł, 
B e r l i n  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
225-— , żyto — , spiritus loco 65 20, olei 
rzepakowy 5520. S z c z e c i n :  Pszeuica - 
rzepik — —. P a r y ż :  mąki 159 klgr. 66 75, 
olej rzepakowy 79‘—, spiritus — . Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — •—, żyto —•— , owies 
— , spiritus — , kukurudza — ■—, K o- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

nrtyov.-!*Jr« ln r  r^Kicto- WUdysiaw Łoziński.
1’ r z y . f e c b a l i  d o  L w o w a ,  

dnia 1 ozerwoa 1880.
Hotel Angielski 

Pp. J .  S tępniowski 7. Mohyłowa. W. 
W łodkiewiez  z Brzozdowie S. Kossecki z P rze ­
myśla. K. Potworowski z Moszkowa.

Hotel Langa.
Pp. L  V eu ra th  z W iednia. R Klol.s z

W iednia. L. Rozenspitz z W iednia .  N Stein z
Wiednia.  A. Riess z Wiednia. J  E ise r t  z
Wiednia.

Hotel George‘a.
P p .  S. Domanieni z Krakowa H. Has- 

senberg z F iir th .
Hotel Europejski.

P  J .  Milkowiez z Teodosia.
Hotel Warszawski.

P p . A. b r Czechowicz 7. Potoka. A Gie- 
ra l t  2 Berlina. K. Maraaz z Kamionki. J .  Cza- 
szyński z Ja s s .

Hotel Lazarusa.
Pp Sz. Lenduszko z Sokala. H. Lieb- 

schitz z Maro8vasarhely. J .  Horowitz z Sokala. 
Ch. Goldberg z Rawy

Odjechali se Lwowa.
Pp. J .  hr. Szeptycki do Przyłbic .  M. R o­

dakowski do S tan is ław ow a. Dr W  Mochnacki 
do Przemyśla. M Borowski do Podbajec H 
Jełowicki na  Wołyń. M Komarnicki do E or-  
pina J . Podoski do Brodów. K Petrowiez dc 
Wołostkowa. Z. Ujejski do W yguanki J .  Zub- 
kowicz do Kijowa.

Spostrzeże 5 i »  meteorologiczne.
z dnia 1 kwietnia 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr '34 93.itm Psychrometr suchy 4- 

15-6"0. Psychrom t, w ilgotny '-)- 14-6JC. Preżii -sń 
pary ll-8innn. W lgoć 89J/0. Zachmurzenie 10. \ \ r - t r  
NW1. Ozon 5.

Temperatura powietrza +  12 5"B 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 75a 53mm.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe).
Lwów dnia 31 maja 1880

płaca żądają
waluta austt

1. A k c y e  za sztukę. x złr cl. i t r

Kol. g. Kar. I ud w. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow. cz, r.-jaB. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. ^ 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. i

264 — 
164 50
297 
245 -

267 — 
167 50 
301

6f

2 .  L i s y  ż a r t ,  za ICO zł.

Tow, :r;dyt. galic. 5 pr. w. a.
„ 4 pr. w. a. |

n „ „ l  pr. okresowe 4r
pani u hip. galic. 6 pr. w. a. -
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. -

a
* •  1 A s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. &

9gólj. roln. kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr los. w 15 lat

4 .  O b l i* *  z» 100 zł.

lademniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.
. włościańskiego 6 proc w. a. 
Giżyezkikr. zr, 1878 po 6 p r w a.

6 . L o s y  miasta Krakowa. . .
Stanisławowa .

6. Monety.

puhat holenderski
Dukat cesarski . .....................
''iapoleondor...............................
bółunperyał...............................
iiubtl roesy.iski srebrny . • ■

„ n papierowy .
100 i,. ,rek niemieckich .
Hr®!-!........................................
kup, ,.y yi trebm , .

95 70 
90 40
96 70 

102 
102 —

97 70 
91 40 
97 70

103 -
104 —

92 — 94 —

97 50 98 50
98 - 100 —

100 — 102 __
20 -- 22 --
25 — 27 —-

5 42 5 54
5 46 5 56
9 34 9 44
9 65 9 75
1 57 1 67

1 24— 1 26- 
57 eO 58 40 
99 50 100 50 
99 25 100 ".5

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

z dnia 28 maja 1889 
1 .  D ł u g  p a ń s t w a .  p ł^ a  żądaj* 

Jednolity dług państwa w b a n k n o t.
maj-listopad ...............................  «■«»
luty-sierpien ......................... •

Jednolity dług państwa w s re b rz e  7g r,g
styezeń-Iipiec 7g;40 73;55
kw iecien-pazdziem ik.....................

Losy z roku 1854 po 251 złr. m. k

■ '  So° S S f  5 prf ' 130 50 131A0
” 1864 fz premia) po 1 0 O  z ł 173 25 173.75

: I 1864 * po n 173, ,0 174.50
Renty Com. po 42 lir. a istr. . . .
Listy zastaw, dom-u. panstro po 120 ^  ^  ]4 / rQ

A ustn"AsyPg° skaro. zwrotncisSl 5 pr. 100.50 101 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. oo.oO bo.yii

O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h .............................. , . . . . 103.— 104. ■
Bukowiny . . . . . . . . . .  95.50 96.50
G a lio y i.................................................... 97.75 98.25
Niższej A u s try i .................................... 105.— 105.50
Siedmiogrodu.......................................  93 — 93.50
Węgier . . . . . . . .  94.— 9o.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 136.50 136.15
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 278.40 278.. 0
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 795.— 805.
Gal. banku hip, po 200 zł . . .  —■■— —- ~
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —•
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — ■— ~  - ~
Banku narodowego a. 600 zł. . . . — •
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —.— TT--
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 559.— 561 —
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 187.— 187.50
Kol. Pres/.ów-Tarr. (w.c.) a 200 zł. . —. - -.—
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 24n2.— 2457. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, sr. 264.— 264.50

Lwów Czerń kolej po 200 zł. wa. w sr.
J  u . ?aóatuy- po 200 zł. n, k. 

Połud. kol. panst. po ‘200 zł. w. a.
I . kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają, i 
165 -  165.50 
■276.— 276 5.. 
85 25 85 75 

138 25 136.75

A. " i is ly  z a s t a w n e  losowa:,
Ogólny roln,ozo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 | 6 nr 93 — 
iowsz austr. zakł. kr. ziem. 5 p r  w sr. 119.—
ial. zak. zr. ziom. Krak. log. w 18 1 6 pr 9 9 -oo 1 L 1 00 'Ir.

119.50

w 201. 7 pr. 103.75
„ w 361.6V, pr. 95.50

Gai. Iow. kred. w. a. po 4 p,.0lJt. 95.25
« •> m po 5 proot.
” , ,n , n po 5 proct. w

37 latach zwrotne 97. -
Gal. banku hip. po 6 proc. ‘ . . 102.
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. 104.—
Banku narodowego po o proc. . 100 -
^§8 - Aow. ziem. po 5‘lj proc. . *®L —

» r. n po 5 proc. 98 —

5 . O b l i g n c y  e  z prawem pierwszeństwa ,za

Kol. Albrechta a 300 zł. £ pr. w. a. 88.70
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. <'•/)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . • A
Kol. pół. po 1O0 zł. m. k. . . 105.75

n r  PO 100 zł. W. a................. |91 —
Ko!, gal. Kar. Lud. po 500 zł. 5 pr. l'J6.2o

r „ 1 1 .  emisyi . • j ^ - —
„ HI- n • l03-~

r IV • * —'—’
Kol. Lwow-Czer.-.Jass. i i i  emis » 300

zł. 5 proc, w sreor-zo z r. 1865 90.25
z r. lt>67 96.50
t. r. 186 S 90.
z r. 1872 88.25

Weg. gal. boi. a 200 złr. 5 proc. w sr. 86 —

6. Losy-
Inst kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a 
Clareeo po 40 zł. ra. k. . • ■ • ■
Iow , p&r. ua po 190 d .

P7. _  97.50

97. "0 
102.85 
104.50

101.75 
9 9 . -

100 zł.) 

8 9 . -

101 —

102. -
106.75 
104 50 
103 50

90.75 
9 7 . -  
90 50 
88.5 
86 25

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.

Wi C a e r M io w ie c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (poei g pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszanyi; o godz) 
min 32 po południu i pociąg mięszany, 

X K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1 i 
przed południem (pociąg mięszany/.

Ze Stan isław ow a: (na Stryj)  do Lwowa 
o godz. » min. 34 wieczór.

Z  P od w o loczy sk : (na dworzec w Pod 
zamezu); o godz 3 min. 53 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z I*odw oIoc«ysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 
53 po południu (pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a.
Według południka Peszteńskiego.

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 miu. 37 rano.

D o  P o d w o l o c z y s k :  z dworca iwow- 
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 13 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o  C l z e r n i o w l c c : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 miu. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

D o  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny'; o godz 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
-.9 po południu cpociąg mięszany).

Pory niniejszego jozkładu jazdy odnoszą się ćo 
południka peszteńskiego, godz 13 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie.

płaeą żadaja
Keglcvieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasia Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. *
1’aliiego po 40 zł. in k. .
Fuudaeya szpitala Arcyks Hudelfa 
Salina po 40 zł. id. k.
St. Genoia po 4o zł. m. k. .
Pożyczka m Stanisławowa ("pr 'ó zł w 
Poi. Tryestu po 100 zł. n, '

„ „ po 50 zł. u  &
Walisteina po 20 zł. m 1 
Windiaehgiatza po 20 zł. k. ’

15 75 
20 50 
4459
41.50 
17.10
52.50
4425

a.) 25.) 0
125.50 
62.50 
33.25 
36.75

lb.2
21

4L7! 
17 3< 
5 3 -  
44 7 
26.

fi5.~ 
33 7 
37 2

7. Wekwle (na 3 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p n 
Berlin za 100 maik w. p. n. 
brankfurt za l Ooma r kp  . . .  —
Hamburg za 100 mark n. « a. .
Londyn zt. 10 ft. szt.
Paryż 100 fr.

117.85 
46 60

K u r w  z l a t a .
Dukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . .
Korona . . .
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.56.
5.55.-

0 .5 8 .-  
5.56 —

t.38 -  9.38.5 i
0.67.— 9 .6 9 . -

Z lwowskie) Izby handlowej I przemysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 31 maja 1880

179.50 1 8 0 .-
43.50 44 -  

107.50 107.75

Jednolity dług państwa w banknotach 
w srebrze . .n „,

Renta w złocie . . . . . . .
Losy pożyczki z roku 186C . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ kredytowego . . . .
Londyn .........................................   .
Srcbrs . .
Napoieouaor • .
Dukat cesarski men.
100 marek niemieckich

zł. et
<2|55
73 20
88 45

129 75
833 —
277 __
117 50

9 3 6 -
E 53

b7 80



W y k a z  o só b  z m a r ły c h
w czasie od 11 do 20 maja 1880.
Kranz Karolina, ze zakładu S óstr Miło­

sierdzia, 1. 8, na zapalenie płuc. — Jakób Iz­
rael, syn sługi pocztowege 1. 16, na durzycę 
brzuszny. — Bieloński Edward, syn maszyni­
sty kolejowego, 1. S/1S, na drgawki. — Abra- 
hamewicz Tomasz, właściciel dóbr ziemskkich,
1. 79, na uwiąd schyłkowy. — Ciślewiez Zo­
fia, żona murarza, 1. 26, na suchoty. — Tater 
Wacław, piwowar, 1. 48. na chorobę Brigtha. 
—  Petelenz Agripiua, żona profesora, 1. 27, 
na suchoty. — Emmot Zenon, prywatny, 1. 34, 
na zołzy — Zajkowski Ferdynand, rękawicz-

! nik, 1. 44, na porażenie mózgu. — Minda E- 
liasz, woźnica, 1. 45, na zapalenie płuc. — 
Konarski Mikołaj, szewc, 1. 30, na zapalenie 
nerek. — Kuczyńska Elżbieta, szwaczka, 1. 18, 
przez utopienie się — Langer Adolf, subiekt 

| handlowy, 1. 17, na suchoty płuc. — Kersch- 
baum Maoiej, właściciel realności, 1 62, na 

i porażenie płuc. — Gończarczyk Julia, córka 
urzędnika kolei, 1. 9, na suchoty. — Piro 

[ Wacław, drukarz, 1. 85, na uwiąd starczy. — 
Babirecki Konrad, ekonom, 1. 36, naa zapale- 

j nic płuc. — Lickendorf Karolina, córka fabry­
kanta powozów, 1. j 7, na puchlinę osierdzia.

| — Schumann Joanna, obywatelka miasta, 1 
| 58, na suchoty. — Kocwa Stanisław, syn u­

rzędnika, dni 13, na brak sił żywotnych. — 
Sośnicki Jan, murarz, 1. 45, na zapalenie płuc.
— Popowicz Elżbieta, wdowa po cieśli, 1. 78, 
na uwiąd starczy. — Eanuszewski Michał, za 
krystyan, 1, 50, na raka wątroby. — Smutny 
Michalina, sierota po kupcu, 1. 15, na zapale- 
n e opon mózgowych. — Jabłonowska Fran­
ciszka, hr. właścicielka dóbr ziemskich, 1. 85, 
na zapalenie płuc. — Nowotna Eleonora, sie­
rota, 1. 19, na gruźlicę płuc. — Pierożyński 
Marcin, syn właściciela realności, 1 6, na za­
palenie mózgu. — Karp Stanisław, sierota. 1. 
6, na suchoty. — Głód Hieronim, zakonnik x. 
x franciszkanów, 1. 78. na uwiąd schyłkowy
— Pokorny Wacław, sierżant sztabowy 1. 74,

na zapalenie płuc. — Dutkiewicz Maryan, syn 
konduktora kolei, 1. 2, na suchoty płuc. — 
Huberth Amalia, krawezyni, 1. 49, na zapale­
nie płuc. — Rudnicka Urszula, sługa, 1. 75, 
na wadę serca. — Sapałaczyńska Walentyna, 
wdowa po c. kr komisarzu skarbowym, 1. 76, 
na uwiąd schyłkowy. — Feszko Walenty, straż­
nik akcyzowy, 1. 54, na udar. — Majer Wa- 
lerya, córka urzędnika kolei, 1 9, na błonicę. 
— Łańcucki Tomasz, murarz, 1. 45, na ro­
zedmę płuo — Dubiel Maryanna, fiakiernicz- 
ka, 1 52, na rozedmę płuc. — Bielecki De- 
meter, szewo, 1. 73, na rozedmę płuc. — Kar- 
kuszewski Jan, stolarz. J. 23, na suchoty płuc.

Lwów dnia 22 maja 1880.

.M it -ULUB. t ft«L
(3805 1 - 8 )  E  d  j  U  t .

L. 24400. Lwowski c. k. sąd krajowy 
jako handlowy zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu PLtr* Tratzewskiego 
a względnie tegoż niewiadomych spadkobier­
ców, że celem doręczenia im wydanego dnia 
15 maja 1880 do i. 21919 przeciw Piotrowi 
Traczewskiemu na rzecz Mojżesza Siernbacha 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 900 zł. w. a. 
z pn. ustanowił dla nich kuratorem tutejsze­
go adw. Dr. Gajewskiego z zastępstwem adw. 
Dr. Skałkowskiego.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego, a względnie jego spadkobierców, 
aby w należytym czasie potrzebne do obro­
ny środki ustanowionemu zastępcy udzielili, 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie wini będą przypisać.

C. k. sąd krajowy handlowy.
Lwów dnia 29 maja 1880.

(3806 1— 3) E d y  k t .
L. 24401. Lwowski c k. sąd krajowy 

jako handlowy zawiadamia niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Piotra Traczewskiego 
a względnie tegoż niewiadomych spadko­
bierców, że celem doręczenia im wydanego 
dnia 15 maja 1880 do 1. 21915 przeciw 
Piotrowi Traczewskiemu na rzecz Mojżesza 
Sternbacha nakazu zapł ty sumy wekslowej 
800 zł. w. a. z pn. ustanowił dla nich k u ­
ratorem tutejszego adw. Dr. Gajewskiego z 
zastępstwem adw. Dr Skałkowskiego.

Niniejszym więc edyktem, wzywa się 
pozwanego, a względnie jego spadkobierców 
aby w należytym czasie potrzebne do obro­
ny środki ustanowionemu zastępcy udzielili 
lub innego zastępcę wybrali i sądowi oznaj­
mili, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie winnni będą przypisać.

C. k. sąd krajowy handlowy.
Lwów dnia 29 maja 1880.

(3801 1— 3) E d y h t .
L. 8344. Dnia 7 czerwca, 12 lipca i 16 

sierpnia 1880 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biórze Nr. 5 odbędzie’się w spra­
wie Feiwla Turka przeciw Józefowi Tauehner 
pto. 368 złr 50 et. egzekucyjna sprzedaż 
udziałów egzekuta w szybach Nr. 882 i Nr.
1 w Borysławiu położonych ciała tabularne­
go nie stanowiących

Cena wywołania udziału Nr. 882 sb.no- 
wi kwota 800 zł. zaś wadyum 80 zł.

Cena wywcłania udziału szybu Nr. 1 
stanowi kwota 700 zł. w. a. zaś wadyum 
70 złr.

Resztę warunków wolno przejizeć w re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz 30 kwietnia 1880.

(3807 1—3) E  d  y  b  t .
L. 7939. C. k. sąd powiatowy w 

L man-.wy podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 356 zł 69 ct. 
a. w. na rzecz Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności 1 k 76 
subnp. 17 w Zamieściu, dłużnika Melchiora 
Skrzatka własnej, ciała tabularnego niest.a- 
nowiącej na 2350 zł. oszacowanej w trz-ch 
terminach a to dnia 7 czerwca, dnia 12 lip­
ca i dnia 23 sierpnia 1880 o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie, na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo 
łania.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 
zł. W. a.

Wadyum 120 zł. a. w.
Inne warunki licytacyjne i protokół 

zastawnego opisu przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby nabyli prawa 
zastawu, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, ustanowiony został 
kurator adwokat Dr. Żelechowski w Nowym 
Sączu.

O. k. sąd powiatowy.
Limanowa 21 marca 1880.

(8804 1— 8) E  d  y  k  1.
L. 4205. C. k. sąd powiatowy w Sano­

ku podaje niniejszym edyktem do wiadomoś­
ci, iż celem zaspokojenia kwot 138 zł. z pro­
centami 6pr. od 5 czerwca 1876, 138 zł. z 
procentami 6pr. od 5 grudnia 1876, 138 zł. 
z procentami 6 prc. od 5 czerwca 1877, 138 
zł. z procentami 6 prc. od 5 grudnia 1877

i 2152 zł. 51 ct. z procentami 7 prc. od 5 
czeiwca 1878 z pn. publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 30 i 31 w Sanoku spadko­
bierców ś. p. Jana Jaklitscna na rzecz c. k. 
uprz banku hipotecznego dozwoloną została 
pod następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 7897 zł. w. a-

2. Licytacja odbędzie się na dwóch ter­
minach mianowicie dnia 9 czerwca 1880 i 
dnia 14 lipca 1880 zawsze o godzinie 10 
przed południem, z tern, że realności te wyżej 
lub za cenę szacunkową sprzedana zostaną.

Gdyby realności rzeczone na wyznaczo­
nych terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej sprzedane nie były. natedy do ułoże­
nia warunków ułatwiających wyznacza się 
termin na dzień 25 sierpnia 1880 o godzi­
nie 10 rano, na który się wszystkich wie­
rzycieli zawzywa pod rygorem, iż nie stawa- 
jąey uważani będą jako przystępujący do 
u c h la ły  większości stawających wierzycieli 
hipotecznych.

3 Chęć kupna mający winien przed 
rozpoczęciem licytacji 10 prc. ceny szacun­
kowej t. j. okrągłą sumę 790 zł. j»ko wa 
dyum złożyć.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tutejszosądowej registraturze p.zej- 
rzeć lub odpisać

O tern zawiadamia się strony, c. k. Pro- 
kuratorję skarbu imieniem Wysokiego Skar­
bu, gminę miasta Sanoka, c. k. Urząd po­
datkowy w Sanoku, Gittlę i Mendla Weine­
rów, oraz wszystkich tych wierzycieli, którzy 
po rozpoczęciu postępowania licytacyjnego 
prawo hipoteki w rzeczonych realnościach 
uzyskali, lub klórymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, przez ustanowio­
nego kuratora adwokata Dr. Scbmieta i przez 
edykta.

Sanok dnia 20 września 1879.
(3516 2 - 3 )  E  d  y  ftc U

L. 20531. C k. Sąd kraiowy we Lwo­
wie wzywa niewiadomego posiadacza rzeko­
mo zatraconego rewersu % dnia 25 września 
1878 1. 519 1. exh. 4866 wystawionego przez 
Dyrekiwę iund. indem, przełożeństwu Lwow­
skiej izr. gminy wyznaniowej na obligację 
indeminizacyjną 1. 38481, by się w terminie 
jednego roku sześciu tygodni, trzech dni tem 
pewniej z posiadania tego rewersu wykazał, 
ile że takowy za nieważny uznanym zostanie.

Lwów dnia 8 maja 1880.
(3726 2—3) E  4  y  k  Ł

L. 2727. Na zaspokojenie pretensji Ja 
na Smarku; kiego w kwocie 100 złr. odbędzie 
się dnia 22 czerwca, dnia 21 lipca i dnia 
25 sierpnia 1880 w tutejszym sądzie o 10 
godzinie przedpołudniem egzekucyjna publi­
czna sprztdaż gruntu prd 1. 98 w Lipowi 
ach położonego na 250 zł. oszacowań go, 

Ignacego Końikiego własnego.
Bliż.sze warunki licytacyi są w registra­

turze do przejrzenia.
Przem Al 20 marca 1880.

(8708 3—3) E  d  y  k  Ł.
L. 8362. C. k. sąd powiatowy w T łu­

maczu w spraw e egzekucyjnej Hersza Klei­
ner przeciw Michałowi Maksymiszyn pto 33 
złr. 22 ct. w. a rozpisuje na dzień 8 c z e r w ­
ca, 8 lipca i 10 sierpnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 rano w sądzie publiczną li­
cytację realności wiejskiej ped 1. 10 w Kc- 
lińcaeh ciała tabularnego niestanowiącej.

Akta opLania, oszacowania i warunki j 
licytacyi są w sądzie do przeglądu.

Tłumacz 29 grudnia 1879.
(3700 3—3) Obwieszczenie.

L. 5110. C. k. sąd pow. miej. del. w 
Tarnopolu, podaje do wiadomości, że w dro­
dze egzekucji sprzedaż realności pod 1. 44 
w Czołhauszczynie, wedle wykazu hipotecz­
nego 1. 83 Szymka Figel własnej, na rzecz 
Chaima Lóirensohn ceLm zaspokojenia sumy 
540 zł. z pn. w dniu 23 czerwca, 4 sierpnia
1 22 września 1880 zawsze o godz. 10 przed­
południem za gotówkę się odbędzie a to na 
trzecim terminie nawet niżej ceny szacunko­
wej, kwotę 1660 zł. wynoszącej.

Wadyum należy złożyć w kwocie 
166 zł.

Nabywca przyjmie na siebie wszystkie 
długi, hipotekowane do wysokości ceny ku­
pna, o ileby wierzyciele nie chcieli przyjąć 
zapłaty przed umówionem wypowiedzeniem.

5677 zł. 45 ct.

17502 zł. 35 ct.

Resztę warunków powziąć można w tut. 
sąd, registraturze

Tarnopol dnia 12 kwietnia 1880.
(3737 3— 3) O b w l M i c i e u t e .

L. 22228. W celu zabezpieczenia do­
stawy kamienia tłuczonego dla konserwacji 
poniżej wymienionych przestrzeni gościńców 
państwowych w latach 1881, 1882 i 1883 
przeprowadzoną będzie na dniu 15 czerwca 
1880 o godzinie 12 tej w południe w c. k. 
starostwie we Lwowie rozprawa licytacy na 
zapom cą pisemnych ofert.

Na rok 1881 wynosi dostawa kamie­
nia tłuczonego:

w stryjikim okręgu budowniczym :
a) dla przestrzeni traktu stryj— 

skiego od 33 go włącznie 
do 40 kilometru 560 me­
trów sześciennych z ka­
mieniołomu w Drohowy-
żu w cenie fiskalnej . . 1189 zł. 75 ct.

w lwowskim okręgu 
budowniczym:

b) dla przestrzeni traktu stryj- 
skiego od 14 go włącznie 
do 32go kilometru z te­
goż kamieniołomu w Dro- 
howyżu 1160 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ..................................

c)dl» przestrzeni traktu żół­
kiewskiego od 3 go do 
włącznie 9go kilom u u z 
tegoż samego łomu w 
Drohowyżu 2230 metrów 
sześciennych w cenie fis­
kalnej ..................................

d) dla przestrzeni traktu 
przemyskiego od 4 go do 
włącznie 43go kilometru z 
kam ieniołom u w Małko- 
wicach 3620 metrów 
sześciennych i dla traktu 
Samborskiego od Igo do 
włącznie 8go kilometru 
z kam ieniołom u w Lubie­
niu 500 m et/ów sześcien­
nych, razem 4120 metrów 
sz e śc ie m je h  w cenie fis­
kalnej .....................................

Warunki ogólne i szczegółowe, dosta­
wy tej dotyczące wyłożone będą do prze­
glądu w c. k. starostwie lwowskiem. gdzie 
też opieezęt wane oferty, spoiządzAie według 
przepisanego wzoru i to dla kamieniołomu 
Druhowyżskiego pozycya a) b) c) razem i 
dla kamieniołomu Miłkowice pozycya d) o- 
sobno zaopatrzone w markę na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskaluej w 
wymienionym terminie wniesione być winny.

Oferty opóźaione lub n-zaw ierające 
przepisanego wadyum, nie zostaną uwzględ­
nione.

Z c, k. Namiestnictwa
Lwów dnia 13 maja 1880.

(3707 3 —3 E  d  j  k  t .
L. 2295. Jakób Wojtusik z Sokołowa 

uznanym został za marnotrawcę, dla którego 
kuratorem ustanowiono Walentego Koziarza
w Sokołowni.

Sokołów dma 9 marca 1880.
(3803) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6. Komisja hipoteczna zawiadamia, 
że rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Pi-a- 
ry dnia 4 czerwca a dla gminy Psary 15 
czerwca 1880.

Krzeszowice dnia 29 maja 1880.
(3679 3—8) K  d  y  fe fc.

L. 2036. O. k. sąd powiatowy Rozwa­
dowski oznajmia, że umari w Erzerum bez- 
testamentalnie Henryk Szyszkiewicz pozosta­
wiwszy majątek.

Gdy sądowi jego spadkobiercy nie są 
znani, przeto wzywa się takowych, aby prawa 
swe w przeciągu jednego roku od dnia dzi- 
siejszpgo licząc w tutejszym c. k. sądzie 
zgłosili i deklarację swe wnieśli, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe względem któ­
rego Jana Martynowicza c. k. notaryusza 
w Rozwadowie kuratorem ustanowiono ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzone i spadek tymże przyznany zostanie, 
część spadku nie objęta zaś, lub gdyby się 
nikt do spadku tego nie oświadczył, cały

12999 zł. 60 ct.

spadek przez skarb Państwa zajęty będzie.
Rozwadów dnia 28 kwietnia 1880. 

(3728 3—3) E  d  y  l r  tr
L. 1781. C k. sąd powiatowy w Bu- 

czaczu ogłasza, że dnia 3 czerwca, 7 lipca 
i 9 sierpnia 1880 o godz. 11 rano nastąpi 
lic y tu ją  nietabularnej części rezlności Abra­
hama Arona Streicher własnej 1. k. 284 w 
Bucz&czu na 100 zł. w. 8. oszacowanej ce­
lem ściągnięcia pretensyi Izaaka Haberr 82 
zł. w. a. z pn. pod warunkami, które razem 
z aktem opisania i oszacowania wolno przęj- 
rzyć w tusądowej registraturze, oraz zawia­
damia się wszystkich wierzycieli niewiado­
mych i takich, którymby niniejsza lub pó­
źniejsze uchwały z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczone być niemogły, że dla nich 
kuratorem p Konstantego Stupnickiego c. k. 
notaryusza w Buczaczu ustanowiono.

Buczacz dnia 10 kwietnia 1880.
(3397 1— S) t&mttojuitg.

31- 10654. SSon ©eiten beS Rohatyner 
SeairfSgeridjteS mirb befannt gemadjt, bafj mt 
gtoecfe ^ereinbringung, beS son God 1 Hessei, 
bejuglid) befjen Obcfjtóm-fjmer Markus Weiden- 
leld nnber N kolaus, K s e n ia  uttb Anton Koł-. 
tun erftegten Setrageź bon 70 fi. fi. 2B. in 
ben Serminen beź' 18 Suni, jg  g>u(i( *0 
Sluguft 1 w80, jebeSmaljl um 10 Ufjr SSormib 
tag§ fjiergericńtS bie fiffentlidje SSerftetgerung 
ber unter £ SJl 138 in Putiatyńce gelegenen, 
ben@jefuten gefjfirigen, feinen ®runbbuc§3ffir- 
per btlbenben SReaftdt, abgefialten toerben toitb

2Iu3ruf3preiS 280 fi.
33abium 28 ft.
®ic iibrigen Stjitattonsbcbutgungen finb 

in ber iRegiftratur etttjufefjen.  .
Rohatyn 31 9Rdrjj 1880,

(3796 1— 3) E d y  b t ,
L. 322 O k. Sąd powiatowy w Woj­

niczu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Szymona Baummg ra, iż przeciw 
niemu i Karolowi Eielczykowi Teodora Biel- 
czylrowa wniesła ao tutejszego sądu pczew
0 wyłączenie ruchomości z pod zajęcia, że 
na ten pozew termin do rozprawy suma- 
rycz u ej na dzień 15 czerwca 1880 wyznaczo­
no i kuratorem dlań c. k. notaryusza pana 
Władysława Podzońskiego ustanowiono.

Wojnicz dnia 4 maja 1880.
(3797 1— 3) E  dl j  U  U

L  881. C. k. Sąd powiatowy, w Wo'- 
niczu przeprowadzi na dniu 14 czerwca 1880 
r o godzinie 10 rano jako na trzecim i o- 
statnim terminie przymusowa sprzedaż go- 
spodarsw włościańskich pod 1. k. 73/38 i 
76/40 w BiadoIiDach Radłowskichpołożonyth 
Stefana Kurtyki własnych a to na zaspoko­
jenie pretensyi ?.akła,do*i kredytowemu wło­
ściańskiemu w Krakowie przyznanych.

Wojnicz dnia 28 kwietnia 1880.
(3767 1—3) E d y k t .

L. 7915. Sąd powiatowy w Bursztynie 
wzywa Ołeksę Noga, niewiadomego pobytu, 
aby do spadau po Micbale Nodze zmarłym 
w Bursztynie 1836 bez ostatecznego ropo- 
rządzenia oświadczył się przez głowę tegoż 
syna Iwana w przeciągu roku; bo inaczej 
przeprowadzi się spadek z deklarowanymi 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
Michała Noga.

Bursztyn dnia 10 kwietnia 1880.
(SS10 1—3) t ) ł tw fe ? * c « e n f a ,

L. 1681. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wiado­
m o śc i ,  że na zaspokojenie sumy 150 zł. z 
pa. przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
konsk. 81 subrep. 41 w Załokciu położonej, 
d łu ż n ik a  Antoniego Pakis własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 18 czerwca, 9 li­
pca i 23 lipca 1880 każdym razem o godzi­
nie 9 przed południem z tern przedsięwzięte 
zostaD ie ,  że na pierwszych dwóch terminach
realność ta tylko za cenę ̂ wywołania 250 zł 
w. a. lub wyżej tejże, ?zaś na trzecim ter­
minie także i niżej etny wywołania sprze^ 
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc, ceny sza­
cunkowej.

Resztę waruDków tudzież akt opisania
1 o szacow an ia  realności, przejrzeć można w 
tutfjszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Podbuż dnia 22 maja 1880.

i



(3742 3—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 634. 0. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje do wiadomości, iż w celu za­
spokojenia przyznanej Józefowi Piotrows­
kiemu od Pawia Tarneckiego kwoty 200 zł. 
w. a. i kosztów zostanie ogród pod II. 69 w 
Tuchowie położony ciała tabularnego nie 
mający Pawła Tarneckiego własny przez pu­
bliczną licytacyę w trzech terminach a to: 
dnia 15 czerwca 1880 dnia 27 lipca 1880 
rlniit Bl sierpnia 1880 każdym razem o 10 
godzinie z rana na miejscu w Tuchowie naj­
więcej dającemu sprzedanym.

Cena wywołania wynosi 210 zł. w. a.
Wadyum 21 zł. w. a.
Inne warunki w c. k. sądzie przejrzeć 

można.
Tuchów dnia 25 marca 1880 

(1862 3—3) E d y k l .
L. 2274. G. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości Eeisli Griin- 
feldowej, że wydaną dla tejże uchwałę 
tabularną z dnia 20 listopada 1879 1. 15908 
w sprawie Sary Eacheli z Gruufeldów Kel- 
lerowej w przedmiocie egzekucyjnego prawe 
zastawu dla sumy 300 zł- w. a. zpn  w sta­
nie biernym połowy realności pod 1. 26 w 
Tarnowie na Zabłociu położonej dawniej Ja- 
kóba Grtinfelda obecnie tegoż spadkobierców 
własnej z powodu niewiadomego jej miejsca 
pobytu zamianowanemu kuratorowi Dr. A- 
lojzeinu Malawskiemu doręczono.

Tarnów dnia 19 lutego 1880.
(3756 3—3) L. 865.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensji Piotra Satki w kwo­
cie 26 zł. 89 ct. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedana będzie połowa 
domu pod 1. 28 w Bystrej do Jana Satka 
należąca jednak bez placu w trzech term i­
nach 24 czerwca 20 lipca i 24 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Milówka dnia 18 marca 1880.

(3758 3—3) E  d  y  te t .
L. 5033. Iika Błaszczuka z Dobraczyna 

uznano za marnotrawcę, kuratorem dlań usta­
nowiono Michała Pilipczuka z Dobraczyna.

Z c. k. sądu powiatowego.
Sokal dnia 13 maja 1880.

(3722 8—3) E d y k l
L. 542 C. k. sąd deleg miejsri w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucyi aktu przed notaryuszem Stefinem 
Muezkowskim 8 kwietnia 1873 zdziałanego 
celem zaspokojenia:

ruszty XIV raty 1 lut go 1877 płatnej 
w kwocie 20 zł.

12 prc. zwłoki od 4 stycznia 1879 do 
dnia zapłaty

XV raty 1 sierpnia 1877 płatnej 82
zł. 50 kr

9 prc zwłoki od 7g do BVs 1877 62 ct
12 prc. zwłoki od V# 1877 do dnia za­

płaty
XVI raty 1 lutego 1878 płatuej 82 zł. 

50 kr.
9 prc. zwłoki od 7* do J'/2 1878 62 kr.
12 prc. zwłoki ód 7s 1878 do dnia za­

płaty
XVII raty 1 sierpnia 1878 płatnej 82 

zł. 50 kr.
9 prc. zwłoki od 7s do łl/8 1878 62 kr*.
12 prc. zwłoki od */# 187b do dnia za­

płaty
XVIII raty 1 lutego 1879 płatnej 82 

zł 50 kr
9 prc zwłoki od V, do J8/s 1879 

62 kr.
12 prc. zwłoki od '/* 1879 do dnia 

zapłaty;
pozostającego do spłacenia kapitału 153 zł. 
61 kr. kosztów egzekucyjnych w kwocie 8 
zł. 56 kr. tudzież dalszych kosztów egzeku­
cyjnych obecnie w kwocie 11 zł. 26 kr. się 
przyznających na rzecz Galie. Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Krakowie odbę­
dzie się w sądzie powiatowym deleg miejs­
kim *w Krakowie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 151 w Mogile 
położonej, przez publiczną licytacyę w trzeeh 
terminach mianowicie dnia 19 czerwca, 24 
lipca i 28 sierpnia 1880 każdym razem o 
10 godz. rano.

Przedmiotem licytacyi jest majętność 
pod 1. k. 151 w Mogile na 2500 zł. osza­
cowana.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową poniżej której realność ta 
na pierwszym i drugim terminie sprzedaną 
nie będzie, na trzecim zaś terminie także 
poniżej ceny wywołania jednak nie niżej jak 
za 1100 sprzedaną zostanie.

Chęć kupna majacy obowiązanym jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi licytacyjnej jako wadyum kwotę 
250 zł-

Beszta warunków licytacyjnych, akt no- 
taryalny i wyciąg hipoteczny w registratu- 
rze sądowej a w dzień licytacyi w biurze 
komisyi licytacyjnej przejrzane być mogą.

Kraków 23 marca 1880.
(8735 3—3) E d  y  te

L. 1210. C. k. Sąd powiatowy w Uh-
Gazeta Lw ow ska Nr. 123 z

nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 98 zł. w. a. z pn. przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 5 subr. 97 
w Domaszowie położonej, dłużników Andru- 
cha, Em iliana, Feśki i Pawła Maznyków 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 16 czerwca, 12 
lipca i 9go sierpnia 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 500 zł. w. a., lub wyżej te jże , zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Ghnów dnia 14 marca 1880.

(3695 3—3) E  <1 y  te  ta
L. 4008. C k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje celem zaspokojenia sumy 
375 zł. z nn. na rzecz Ohany Pelseabach u- 
chwałą z dnia 16 lipca 1879 1. 6959 dozwo­
loną przymusową sprzedaż realności pod 1. 
k. 7 w Przemyślu na Podgórzu położonej, 
do dłużnika Szymona Eisnera jak ks. gł. V 
str. 131 1. 14 wł. należącej w drodze pu­
blicznej licytacyi pod warunkami ułatwiają- 
cemi do protokołu z dnia 8 kwietnia 1880 
wniesionemi dnia 8 lipca 1880 o godzinie 
10 raro  w biurze 1. 2 odbyć się mającą.

Na tym terminie realność powyższa za 
jakąbądź cenę atoli nie niżej 3000 zł. zosta­
nie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3354 zł. 40 ct.

Wadyum wynosi 200 zł.
Akt szacunkowy i wyciąg tabularny 

można przejrzeć w tusądowyeb astach.
Przemyśl 14 kwietnia 1880.

(8736 3—3) £ d y b t
L. 149 Na dniu 25 czerwca, 23 lipca 

i 26 sierpnia 1880, zawsze o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacj a realności pod 1. 8 w Łukaw- 
cu położonej, ciała tabularnego nies‘anowią- 
cej dłużnika Wasyla Dubyńskiego własnej, w 
celu ściągttienia wierzytelności Abrahama 
Wolfa w kwocie 200 zł. a. w. z pn

Cenę wywołania stanowi kwota 976 zł. 
austr. wal,

Wadyum wynosi 97 zł. 60 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tusądowej registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Załoźce 15 stycznia 1880.
(3712 3—3) O g ł o s z e n ie .

L. 19240. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie podaje mniejszem do publicznej wiado­
mości, iż dla Jonasza Czackis słabego na u 
myślę' ustanowiono kuratelę i p. adwokat 
Dr. Mansch kuratorem dla niego zamiano­
wanym został.

Lwów dnia 15 maja 1880.
(3746 3 - 3 )  E d y k t

L 1244 O. k. sąd powiatowy w Bu- 
ezaezu ogłaszs, że dnia 3 czsrwca, 7 J pt a 
9 sićrpnia 1880 o godz. 11 rano nastąpi li- 
cytacya n i t&btAri*t*j i6kluości Mikołaja Bo- 
Tczewskiego i Stefana Babiaka spadkobier­
ców ś. p Katarzyny Babi»k własnej lk. 5 • ,< 
w Buczaczu na 162 złr oszacowano) celem 
śeiągaieeia pretensji Mojżesza Weiseia 30 
złr. a. w. z pn. pod warunkami, które ra ­
zem z aktem op sauia i oszacowania wolno 
przejrzeć w tu t sądowej registraturze; raz 
zawiadamia wszystkich w ie rz y c ie l i  niewia­
domych i takich, którymby uinieisza lu 
późniejsze uchwały zjakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczone być nie mog'y, że dla men 
kuratora p. Konstantego Stupnickiego e. k. 
no tary u s za w Buezaczu ustanowiono.

Buezaez dnia 10 kwietnia 1880.
(3760 3 - 3 )  ^  t * .

L 1209. C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje ' do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 267 złr. 5 ct w. a z p n ,  
przymusów? sprzedaż realności pęd I k, 25 
subr 28 w T-irnoszynie położonej, dłużnika 
masy spadkowej po Jaśku Podgórskim włas­
nej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacyi na rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego duia 14 czerwca, 13 
lipca i 10 sierpnia 1880 każdym razem o 
godzinie lOtej przed południem z tern przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1000 z łr ,  w. a. lub wylej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej .

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhuów dnia 14 marca 1880.
(3734 3 - 3 )  E d y k l .

L. 786. C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 100 złr. 12 ct. w. a. z p. n. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 38 
subr. 28 w Korczminie położonej, dłużnika 
Semka Figi własnej, w tutejszym c. k. są-
Lnia 1 czerw ca 1880.

dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
15 czerwca, 15 lipca i 16 sierpnia 1880 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 300 zł., w, a. lub 
wyej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. eeny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ubnów dnia 21 lutego 1880.

(3699 8 -3 )  E  d  y  te  «.
L. 4708. C. k. sąd obwodowy Tarno­

wski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
książęco areybiskupiej "dyrekcyi zakładów 
górniczo hutniczych we Friedlsndzie w cu­
mie 2493 zł. 85 ct. w. a. z nsleżytościami 
doddtkowumi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod 1. 61 w mieście 
Tarnowie położonej do Mendla Fenichla i 
Chsji Fenichlowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 5 lipca i 6 sierpnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 37496 zł. 47 ct. w. a., po­
niżej której w terminach powyższych real­
ność sprzedaną nie będzie.

Wadyum. przy licytacji rłożyć się ma­
jące wynosi 3750 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny
1 akt szamotowy przejrzeć można w regi- 
stratmze e. k. sądu obwodowego. Na wypa­
dek, jeżeli przy pierw szy‘h dwóch terminach 
licytacyjnych nikt przynajmniej ceny szacun­
kowej aie zaofiaruje, wyzuacza się termin ua 
dzień 6 sierpnia 1880 o godzinie 4 po połu­
dniu, na Który wierzyciele hipoteczni stawić 
się winni, celem ułożenia lżejszych warunków, 
według których następnie sprzedaż licytacyj­
na w trzecim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tyra terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycie­
li, którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzyciele 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 23 marca 1880 
do hipoteki realności 1. 61 w Tarnowie we­
szli, lub którymby uchwała niniejsza z jakie­
go kolwiek powodu nie zosti.ła doręczona, 
do rąk kuratora, który niniejszym w "osobie 
adwokata Dr. Adolfa Ringelhe.ma z substy- 
tucyą adwokata Dr. Febusa Salomona usta­
nowionym zostaje, tudzież przez edykt, ogło­
szenie którego równocześnie zarządza się.

W Tarnowie dnia 15 kwietnia 1880. 
(3727 3— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 1683. W Baiigrodziiim c. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawia Icka 
Sammera przeciw Jśk o w i Czarneckiemu ptc. 
52 ł 40 ct. egzekucyjna sprzedaż realności 
w Bukowcu pod Nr. 32położone.j, ciała ta­
bularnego niestanowiącej w trzech terminach
2 czerw ca, 2 lipca i 4 sierpnia 1880 każdym 
razem o godiini > 10 rano.

Cena szacunkowa 140 zł. wadyum 14 
£ł. Akt opisania i oszacowania jakotei wa- 
rnnki licytacyjne można przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

BaLgród 24 mar a 1880.
(3759 3 -3) f i  d  y  k  b

E 785. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 
wie podaje niniejszem do puDliemej wiado­
mości, że na zaspokojenie sum i 163 zł. 14 
ct. w. a. z pn. przymusowa spwedaż real­
ności pod Nr. kons. 39 w Nowosiółkach 
przednich położonej dłużniczki Serafiny W er 
bowej własnej, w tutejszym e. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
u pi z. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 7 czerwca, 7 lipca i 3 cierpma 1880, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zo tanie, że na pier­
wszych dwóch tarninach realność ta tylko 
za cenę wywołania 400 zł w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceay wywołania sprzedana zostenie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej. Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze-

Ć. k. sąd powiatowy.
Uhnów dnia 21 lutego 1880.

(8745 8—3) ©bw les*c*en le.
L. 713 C. k. sąd powiatowy w Au­

di ychowie podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Macieja i Anny Kukiełów przeciw Marcyan- 
nie lo  Kalamnsowej 2o Skawińskiej a względ­
nie jej małoletnim deklarowanym spadko­
biercom Franciszce, Janowi, M^rysnnie i Jó ­
zefowi KsDmusjm, tudzież Franciszkowi i 
Katarzynie Skawińskim celem zaspokojenia 
pretensji w kwocie 310 złr. w. a. z pn. od­
będzie się w tym sądzie publiczna sprzedaż 
przymusowa realności pod 1 k. 2 w Fry

drychowicach połażonej, Marcyanny lo  Ka- 
lamusowej 2o Skawińskiej własnej, a proto­
kołem z dnia 7 września 1879 1. 3696 oce­
nionej

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina, mianowicie: na dzień 
28 czerwca, 26 lipca i 16 sierpnia 1880 ka­
żdym m e m  o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę szacunkawą lub wy­
żej takowej, na trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej najwięcej ofiarujące­
mu sa gotową zapłatę sprzedaną zostanie.

Za cenę wywoławczą tej realności u- 
stanawia się cenę szacunkową tejże w kwocie 
1640 złr. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 10 
prc. ceny szacunkowej w sumie 164 złr. a. 
w. gotówką, lub papierami wartościowemi 
prawnie bezpieczeństwo pupilarue dającemu 
według ostatniego k u rsu , jednakże nigdy 
wyżej ceny nominalnej obliczonemi.

Resztę warunków, akt ocenienia real­
ności i inne akta odnoszące się do licytacji 
można przejrzeć lub odpisać w tutejszym są­
dzie. Dla wierzycieli, którymby rezolucja li­
cytacyjna nie została doręczoną, lub którzy­
by dooiero po dniu dzisiejszym prawo za­
stawu na realności uzyskali ustanowiony zo­
stał adw. Dr. Leon Loria w Wadowicach.

Andrychów dnia 23 kwietnia 1880. 
(3717 3- 3 E d y k t -

L 3181. Ze strony c k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie rozpisuje się, celem ia- 
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
akc. banku hipotecznego przeeiw Józefowi 
Jaworskiemu wywalczonych, a to:

a) Sumy 1232 zł. 50 ct. z procentem po 
6% od duia 24 maja 1878 i kwoty 12 
zł. 327, ct. jako 1% prowizji.

b) Sumy 1232 zł. 50 ct. z procentem po 
6pr od dnia 24 listopada 1878 i kwoty 
12 zł. 327* ct jako lp r. prowizji.

c) Sumy 32255 zł. 33 ct. z 7pr. od dnia 
24 maja 1879.

d) Kosztóv sądowych 10 zł. 82 ct.
e) Kosztów egzekucyjnych 14 zł. 11 ct. 

przymusowa sprzedaż 7s części dóbr 
Lipics górn-j, w obrębie c. k. sądu po­
wiatowego R Katyńskiego położonych, 
wedle Dom. 446 pag. 293 h. 22 haer! 
do p. Józefa Jaworskiego należącej 
i powyższej pretensji za hipotekę słu­
żącej,  i do przedsięwzięcia tej licy­
tacji wyznacza się termin na dzień 
24 czerwca 1880, 4 sierpnia 1880 
i 2 września 1880 zawsze o godz. 10 
przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym.
1 Cena wywołania stanowi wartość 

dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su­
mie 72480 zł.

W pierwszym i drugim terminie dobra 
te tylko za cenę wywołania lub wyżej, w 
trzeeim zsś tylko za cenę na pokrycie wszyst­
kich wierzytelności hipotecznych wystarcza­
jącą będą sprzedane.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 
ceny wywołania 72480 zł. to jest sumę 7248 
zł. bądź w gotowiżnie, badź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądz w galic. obli- 
gacyach jud.m im aeyjnych lub też wobliga- 
oyaeh długu państwa, albo też w listach za- 
stawn. galic. akcyj. Banku hipotecznego, lub
c. k. uprz. austr. węgierskiego banku. Obli- 
gacye, listy zustawne i listy h'poteczne obli­
cz ne będą według kursu lyebże ogłoszone­
go w Ostatnim przed licytacją numerze u- 
rzędowej Gazety lwowski-j.

Wadyum nabywczy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złcione, a o ile 
^  gotowiżnie było złożone w cenę kupna 
whezonnm zostanie, zaś wadya innych licytu­
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby dobra te w dwóch pierwszych 
terminach z? cenę wywołania lub wyżej tej 
••eny, lub w trzecim terminie za cenę wszyst­
kie zr.nipctekowane wierzytelności pokrywa­
jącą sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łożenia ułatwiejącyeh warunków wyznacza 

ię termin sadowy na dzień 3 września 1880 
o godzinie 10 rano z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipote­
czni jako do większości głosów stawająeych 
przystęrmjący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w tutej­
szo s dowej registraturze przejrzeć lub od­
pisać można.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony sporujące, tudzież wierzycieli hi­
potecznych do rąk własnych, zaś wierzycieli, 
którzyby po dniu 18 marca 1880 do tabuli 
krajowej weszli, tudzież wierzycieli, którym­
by niniejsza uchwała sądowa sprzedaż 1/3 
części dóbr Lipicy górnej rozpisująca lub ja ­
ka pćźciejszs z jakiegobądź powodu albo 
wcale nie, lub wcześnie przed terminem li­
cytacyjnym nie mogła być doręczoną przez 
edykta i równocześnie w osobie ad^ok. Dr. 
Brauna z zastępstwem adwok. Dr. Wartere- 
siewicza ustanowionego kuratora.

Złoczów dnia 1 maja 1880.



(3779 2—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 239. Wydział Izby adwokatów po­

daje do wiadomości, że p. Dr. F elicjan  J a ­
ckowski wpisany został na podstawie uchwa­
ły wydziału z dnia 22 maja 1880 do 1. 239 
z dniem 22 maja 1880 w listę adwokatów 
z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów
Lwów dnia 22 maja 1880.

(3777 2—3) Obwieszczenie.
L. 6426. W dniach 6go Kwietnia, 11 

maja i 8 czerwca 1880, każdym razem przed 
południem sprzedaną będzie w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym realność pod 1. k. 59 w 
Majdanie Zbydniowskim położona na zaspo­
kojenie należytości Salomona Felsena w ilości 
11 zł. 48 ct. i 11 zł. 48 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 240 z ł ,  za­
kład zaś 24 zł. który przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi sądowej złożyć 
należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Rozwadów 31 grudnia 1879.

(3780 2—3) B  d  y  k  t .
L 46976. C. k. Sąd powiatowy miej. 

del. Sekc. 1 we Lwowie wiadomo czyni, iż 
celem zaspokojenia sumy 11 zł. 59 ct. a. w. 
z 4 prc. odsetkami od dnia 4 czerwca 1866 
i kosztami 5 zł. 97 ct. i 10 zł. 82 ct. od­
będzie się na rzecz Chany Weissbard przy­
musowa publiczna sprzedaż sumy 400 zł. w. 
a. z pn. dla Karoliny, Władysława i Anieli 
czyli Anny Drabików w stanie biernym re­
alności 1. 507 J/a wedle Dom. 187 p. 5 n. 
71 on. prenotowanej na dwóch terminach a 
mianowicie dnia 17 czerwca 1880 i dnia 24 
czerwca 1880, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w kancelaryi c. k. notaryusza 
p. Morawieckiego.

Przy pierwszym terminie suma ta sprze­
daną zostanie tylko za cenę wywołaniu, na 
drugim także niżej takowej.

Cena wywołania jest 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sąd registraturze.
O czem się dłużników Karolinę Drabik do 

rąk ustanowionego kurat. ad w. Dr. Sitarskiego, 
Władysława i Anielę Drabik do rąk kurato­
ra adw. Dra Romanowskiego zaś wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
i tych którzyby po dniu 20 października 1879 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego do 
tabuli weszh do rąk kuratora adw. Dra Dzi- 
dowskiego zawi?.dam a.

Lwów dnia 23 kwietnia 1880.
(3781 2— 3) Honhurs.

L. 4027. a) Posada prowadzącego księ­
gę gruntową w X klasie rangi z przynal- żną 
płacą przy c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi a wrazie przeniesienia przy innym są­
dzie obwodowym lub powiatowym w Galicji 
wschodniej jest do obsadzenia.

b) Dalej jest do obsadzenia posada kan­
celisty do prowadzenia ksiąg gruntowych w 
XI klasie rangi z przynależną płacą przy c. 
k. sądzie powiatowym w Mikołajowie i Mi- 
kulińcach względnie posada zwykłego kan­
celisty przy innym sądzie powiatowym lub 
kolegialnym Galicyi wschodniej.

Ubiegający się o posady oznaczone 
wniosą podania swe z wykazem uzdolnienia 
w myśl rozp. minist. z dnia lOgo czerwca 
1855 1. 101 Dz. p. p. do prowadzenia ksiąg 
hipotecznych a to co do posady ad a) do 
Prezydyum sądu obwodowego w Kołomyi 
najdalej do 26 czerwca 1880, co do posady 
ad b) w Mikołajowie do Prezydyum sądu 
obwodowego w Samborze, w Mikulińcach, do 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu 
najdalej do 15 lipca 1880.

Kandydaci wojskowi wedle §. 5 usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p 
ukwalifiikowani przy obsadzeni i posad kan­
celistów dla ksiąg gruntowych przed innymi 
kandydatami tylko o tyle uwzględnieni zo­
staną, o ile zarazem uzdolnienie swe do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych wedle rozp. m. 
z 10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą.

Lwów 28 maja 1880.
(8769 2—3) E  d y  fc t .

L. 13535. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 62 i 194 
ordynacyi konk. zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek J. L. Knopfa sen. kupca 
w K r a k o w i e  a mianowicie na majątek 
ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znajdy­
wał, a na majątek nieruchomy o ty ie , o iie 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25go 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
p. c. k. adjunkta sądowego Kost^rkiewieza a 
tymczasowym zarządcą masy p. adwokata 
Dra Pieniążka z substytucją pana adw. Dra 
Goldmanna.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2 Igo czerwca 1880 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tcnsyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tyeh wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 lipca 
1880 w e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej u- 
nikając szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 6go września 1880
0 godzinie lOtej z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnill
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili. \

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek komisarza konkursowego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym byzostał.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej". Termin do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami.

Kraków dnia 25 marca 1880.
(3729 2— 3) Obwieszczenie.

L. 1972. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Zakłada 
kredytowego włościańskiego przeciw Annie 
Lenartowicz o zapłacenie 200 zł. z pn. od­
będzie w sali sądowej publiczną licytację 
gospodarstwa włościańskiego w Drozdowicach 
pod 1. k. 25 położonego, ciała tabularnego 
niestanowiąeego, a Anny Lenartowiczowej 
własnego, w trzech terminach 30 czerwca, 
4 sierpnia i 1 września 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 600 zł.
Zakład 60 złr.

Na pierwszym i drugim terminie gos­
podarstwo to tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 28 marca 1879.
(8775 2 —8) K d y k  t

L. 5410. C. k. sąd powiatowy w Miel­
cu oznajmia, iż w dniu 13 lipca, 17 sier­
pnia i 21 września 1880 każdym razem o 
godzinie lOtej z rana odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
479 i 266 w Mielcu położonych do Jędrzeja
1 Eleonory Lojczyków należącej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Banku dla handlu i 
przemysłu, prawonabywcy kantora nożyczek 
i zalieżek hr. Reja w kwocie 200 zł.

Cena szacunkowa wynosi 510 zł.
Wadyum 51 zł..
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Mielec 18 maja 1880.
(8794 2—8) B l y k t

L. 1667. O. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia 3 czerwca 1880 7go 
lipca i 9 sierpnia 1880 godz. 11 rano nastą­
pi licytacja nietabularcej części ogrodu Pa­
wła Hałyły własnej 1. k. 6 w Dzwinogro- 
dzie na 45 zł. oszacowanej celem ściągnienia 
pretensji Marcina Boczija 20 zł. a. w. z pn. 
które pod warunkami które zarazem z aktem 
opisania i oszacowania wolno przejrzeć w 
w tut. sądowej registraturze, oraz zawiada­
mia wszystkich wierzycieli niewiadomych i 
takich którymby niniejsza lub późniejsze u 
chwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czone być nie mogły, że dla nich kuratorem 
p. Konstantego Stupnickiego c. k. notary- 
usza w Buczaczu ustanowiono.

Z C k. sądu powiat iwego.
Buczacz dnia 10 kwietnia 1880.

(3776 2 - 3 )  B d  j k t .
L. 1223. Podaje się do wiadomości, że 

dnia 9 lipca 1880 u 10 godzinie przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
654/480 w Nadwórnie położonej, wedle X III 
pag. 145 Jana Cbomiaka własnej na rzecz 
pretensji Izaka Margoszesa w kwocie 1200 
zł. pod następuiącemi warunkami:

1. Każdy do licytacyi przystępujący 
winien złożyć wadyum w wysokości 5 prc. 
wartości szacunkowej t. j. w kwocie 100 zł.

2 Nabycie realności może nastąpić tak­
że niżej ceny szacunkowej 2000 zł.

3. Nabywca będzie obowiązany złożyć 
c^nę kupna do sześciu tygodni po prawo­
mocności uchwały zatwierdzającej akt licy­
tacyi, w przeciwnym razie będzie na jego 
koszt i stratę nowa licytacya rozpisaną, przy 
której sprzedaż także niżej ceny przez niego 
ofiarowanej odbyć się może;

4 Po złożeniu całej ceny kupna będą 
wszystkie długi z wyjątkiem tych, któreby 
jeszcze zapadłemi nie były, o ile by ich 
wierzyciel przyjąć nie chciał, i cena kupna

na ich pokrycie wystarczała, ze stanu bier­
nego realności wyekstabulowane i na cenę 
kupna przeniesione, nabywcy zaś będzie wy­
dany dekret własności i oddane fizyczne po­
siadanie nabytej realności.

5. Należytość przenośną od nabycia 
majątku winien nabywca z własnych fun­
duszów opłacić; na niego też przechodzi obo­
wiązek płacenia wszelkich podatków i innych 
danin płatnych od dnia objęcia fizycznego 
posiadania.

C. k. sąd powiatowy.
Nadwórna 12 maja 1880.

(3540 2—3) B d y  k t .
L. 19655. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej galic. banku kredytowego we 
Lwowie przeciw masie rozbiorowej Józefa 
Ostrowskiego o 2000 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym celem zaspoko­
jenia powyższej sumy egzekucyjna licytaeya 
realności podl. 3102/4 we Lwowie i gruntów 
we Lwowie na ®/4 położonych: Filipowskie, 
Makuchowskie i Poaugustowskie zwanych, 
tudzież 10000Q sążni tych samych gruntów 
na imię Józefa Ostrowskiego, a właściwie 
jego masy konkursowej jak Dom. 177 p. 40 
n. 18 haer, Dom 160 pag. 311 n. 20 haer. 
i Dom. 90 pag. 364 n. 22 haer i Dom. 109 
pag. 137 n. 11 haer. zapisanych, w dwóch 
terminach a mianowicie 30 czerwca 1880 i 
4 sierpnia 1880 o godzinie 10 przed połu­
dniem nie niżej ceny wywołania.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkową 3284 zł. w. a.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tu sąd registraturze.

O tern zawiadamiamy wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
masę spadkową Anny ks. Jabłonowskiej tu­
dzież masy spadkowe Leizora Lauera i J. 
Berła i Sńssm&nn’a Lauera i wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzy po wydaniu 
wyciągu tabularnego dma 15 września 1879 
prawa rzeczowe na sprzedać się mających 
przedmiotach nabyli, albo którym niniejsza 
lub którakolwiek późniejsza uchwała, albo 
wcale nie, albo w Arminie spóźnionym do­
ręczoną, by zo Cąłs, do rąk ustanowionego 
kuratora adwokata Dr. Romanowskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dr. Małego jakoteż przez 
edykt niniejszy.

Lwów dnia 8 maja 1880.
(3696 2—3) E d y k t .

L  2649. C. k, sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, iż w celu za­
spokojenia kwoty 685 zł. 66 ct. w. a. zpn. 
należącej się Janowi Br>. tschinerowi przed- 
sięwezmie przymusową licytacyjną sprzedaż 
sumy 1500 zł. M. k. względnie tejże reszty 
po wykreśleniu z niej częściowej kwoty 490 
zł. 35 ct. w sia .ie biernym dóbr: Hoszów, 
Witwiea, Gerynia, Stankowce i Rozstoczki, 
wedle Dom. 336 n. 18 on., Dom. 181 pag.
343 n. 34 on. p Lg- 344 n. 37 on. i Dom.
485 pag 199 n. 72 on. na rzecz Wiktora
Raduchowskiego względnie tegoż spadkobier­
ców : Kornelii Raduchowskiej, Jóżefa Radu- 
chowsiriego, Teofih Skronskiej, Anny Sierom- 
skiej, Joanny Macielińskiej i Marceli Pauli 
intabulowanej, jako też sumy 1800 zł. na 
tych samych dobrach wedle Dom. 181 pag. 
339 n. 25 pag. 344 n. 38 i 39 on. Dom. 
485 pag. 109 n. 72 ou. na rzecz Wiktora
Raduchowskiego względnie pomienionych 
spadkobierców jego intabulowanej w trzech 
terminach a to dnia 30 czerwca 1880, dnia 
30 lipca 1880 i dnia 2 września 1880 każ­
dego razu o godzinie 10 przed południem w 
sali tusądowej.

Każda i tych sum zostanie osobno 
sprzedaną w dwóch pierwszych terminach 
nie niżej ceny wywołania, w trzeeim za jaką 
bądź cenę.

Cenę wywołania sumy 1800 zł. stano­
wi imienna wartość tejże, zaś sumy 1500 zł. 
tylko ilość 1009 zł. 25 ct. M. k.

Wadyum co do sumy 1800 zł., 200 zł. 
w. a. co do sumy 1500 zł. M. k., 100 zł. a. 
w., a to w gotówce w książeczkach kasy 
oszczędności lub w papierach pupilarne bez­
pieczeństwo dających wedle kursu Gazety 
Lwowskiej,jeżeli zaś wadyum chęć kupienia 
mający na pretensji Jana Brotschinera 685 
zł. 66 ct. na pierwszem miejscu zaintabuluje, 
będzie cd złożenia wadyum uwolniony.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Sambor dnia 11 maja 1880.
(3791 2—3) O b w ie sz c z e n ie

L. 1211. O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia przyznanej gminie 
miasta Tuchowa od Józefa Stańczykiewicza 
sumy 105 zł z pn. zostanie realność pod 1. 
k. 15 w Tuchowie ciała tabularnego nie ma­
jąca, w trzech terminach a to : dnia 15 czer­
wca 1880, dnia 27 lipca 1880 i dnia 31 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
na miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną.

Cena wywołania 430 zł., wadyum 43 
zł. w. a.

Resztę werunków, akt opisania i osza­
cowania w tutejszo -sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Tuchów dnia 26 kwietnia 1880.
(3768 2—3) E d y k t .

L. 5740. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie czyni wiadomo, że na zasadzie uchwa­
ły c. k. sądu krajowego w Wiedniu z dnia 7 
stycznia 1880 Ńr. 220 celem zaspokojenia 
wierzytelności uprzyw. powszech. austr. za­
kładu kredytowego w sumach 10.442 fran­
ków 40 centim. i 183.880 franków 70 cen- 
tim. odbędzie się w sądzie krajowym w Kra­
kowie egzekucyjna sprzedaż dóbr Poręba 
Wielka w powiecie Oświęcimskim położo­
nych Julii hr Mieroszewskiej własnych 
przez publiczną licytacyę w trzech terminach 
a mianowicie w dniu 22 czerwca, 2 sierp­
nia i 13 września 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano pod następującemi wa­
runkami :

Przedmiot sprzedaży stanowią dobra 
Poręba Wielka, w powiecie Oświęcimskim 
w Galicyi położonej, na własność pani Julii 
z Gruszeckich hr. Mieroszewskiej zapisane, 
wraz z wszystkiemi przynależytościami i pra­
wami. Cenę wywołania stanowi waitość we­
dług statutów przez c. k. uprz. powsz. austr. 
zakład kredytowy ziemski w kwocie 217000 
flr. oznaczona.

Dobra te będą sprzedane na dwóch 
pierwszych licytacyjnych terminach jedna­
kowoż nie poniżej ceny wywołania, zaś na 
trzecim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania, jednak nie niżej jak za 130.000 fir.

Przed rozpoczęciem licytacyi każdy 
chęć kupna mający, wyjąwszy tych wierzy­
cieli hipotecznych, których wierzytelności w 
pierwszej połowie ceny wywołania mają po­
krycie, złoży wadyum 10 prc. tejże sumy 
wywołania w gotówce albo w papierach 
państwowych, albo w listach zastawnych 
uprz. powsz. austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego, albo galic. Tawarzystwa kredyto­
wego ziemskiego albo galic. akcyj. Banku h i­
potecznego, albo' w obligacyach indemnizacyj- 
uych, według ostatniego urzędownie noto­
wanego kursu, albo w ksiązeczkaeh galic. 
Kasy Oszczędności do rąk Komisyi licyta­
cyjnej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze tutejszego sądu.

Gdyby dobra te na powyższych trzech 
terminach sprzedane nie zostały, natenczas 
wyznacza się termin na 16 września 1880 o 
10 rano z tem dołożeniem , że niestawający 
na terminie wierzyciele hipoteczni jakn do 
większości głosów stawających przystępujący 
uważani będą.

O czem zawiadamia się obie strony, i  
miejsca pobytu wiadomych do rąk własnych, 
wierzyciela zaś Sobiesława hr. Mieroszewskn-- 
go, mieszkającego w Piaskowej Skale w Kró- 
estwie Polskim i wierzycieli hipot., którzyby 
jo 2go lutego 1880 do hipoteki weszli, lub 
którymby niniejsza uchwała nie mogła być 
przed terminem wręczona przez edykta i do 
rąk ustanowionego kuratora adwokata Lisow­
skiego, któremu się adwokata Wędrychow- 
skiego na zastępcę dodaje.

Kraków 12 marca 1880.
(8790 2—3) E d y k t .

L. 7867. 0. k. sąd powiatowy w Li- 
manowy podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia tum y 140 zł. 64 ct. 
w. a. z pn. na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności

1. k. 161/23 w Stopnicach królewskich 
fa Piaskowego dłużnika własnej, ciała 

tabularnego niestanowiącej a na 560 zł. wa. 
oszacowanej w trzech terminach a to dnia 
7 czerwca, dnia 12 lipca i dnia 23 sierpnia 

880 każdym razem ogodzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie na trzecim termi­
nie i poniżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
wadyum 30.

Inne warunki licytacyjne, i protokół 
zastawnego opisu przejrzeć można w tutej­
szej 4-egistraturze sądowej.

Dla wierzycieli, którzyby Dabyli prawa 
zastawni, lub którymby uchwała licytacyjna do- 
ręczońę, być niemogła, ustanowiony został 
kurator adwokat Dr. Żelechowski w Nowym 
Sączu.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa dnia 31 Marca 1880.

(3750 2—3) Obwieszczenie.
L. 2248. C. k. sąd powiatowy w Dob­

czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Maryannie Piechnikowej kwoty 1527 
zł. z po. odbędzie się w dniu 21 czerwca 
1880, w dniu 12 lipca 1880 i w dniu 9 sier- 
pia 1880 każdorazowo o godzinie 10 z rana 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż go­
spodarstwa pod 1. 12 w Żerosławicach poło­
żonego Błażeją Olszowskiego własnego.

Cena wywołania wynosi 5965 zł. wa­
dyum 597 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w;re- 
gistraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce 24 kwietnia 1880.
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przyspieszonych pociągach mięszanych Nr. 1 i 2 znajdują sic wozy, które bezpośrednio miedzy Przemyślem
a Budzinpesztem kursują.

Do Stryja i Stanisławowa:

Połączenia z sąsiedniemi kolejami.
Do Koszyc:

w połączeniu z pociągiem Nr. 1 o d ja z d z C h y ro w a  o 10 godz. 21 min. przedpoł.
przyjazd do S t r y j a  „ 3  „ 10 „ popołud.

„ „ S t a n i s ł a w o w a  10 godz. 30 no. wiecz.
w połączeniu z pociągami Nr. 2 i 5 odjazd z C l i y r o w a  o 5 godz. 50 min. rauo.

przyjazd do S t r y j a  o 10 „ 10 „ przedpoł.
przyjazd do S t a n i s ł a w o w a  o 5 „ 30 „ popołud.

Oz w artek 
Niedziela

Ze Stryja i Stanisławowa:
' połączeniu z pociąg Nr. 4 odjazd ze S t a n i s ł a w o w a  o 4 godz. 38 m rano.

B S t r y j a  o 11 godz. — rniu. przedpoł. 
przyjazd do C J h y ro w a  3 „ 40 „ popołud.

t połączeniu zpociąg. Nr. 3 i 6 odj. ze S t a n i s ł a w o w a  o 10 godz. m. przedpoł. 
r n S t r y j a  o 4 godz. 30 mm pop<łnd.

przyjazd do C h y r o w a  o 9 „ 4 „ wieczór.

{Czwartek
N ied z ie la

w połączeniu  z pociąg. N r. 1 od jazd z Ł  M i h a l y l  o 8 g o d z .—  m in . w ieczór .
przyjazd do K o s z y c  o 10 „ 24 „ w nocy

w połączeniu z pocag . N r 7 odjazd z Ł  M i h a l y l  o 9 „ 48 „ przedprł.
przyjazd do K o s z y c  o 12 „ 8 „ popołud.

Z Koszyc:
w pcłączeuiu z pociągem Nr. 2 odjazd z K o s z y c  •  2 godz. 33 min. popołud.

przyjazd dc Ł  M i h a l y l  o 5 (, —  „ „
w połączeniu z pociągiem Ńr. 8 odjazd z n t o s a y e  o 4 „ 4 8  „ rano.

przyjazd do Ł  M i h a l y l  o 7 „ 3 „ „

Cyfry w czarnej obwódce oznaczają nocną porę od 6 godz. wieczór 
do 6 godz. rano.

Podane godz. stosują się do zegaru peszteńskiego.

W i e d e ń  w maju 1880.
O d  D y r e k e y i

pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolej żelaznej.



L. 488. (373‘ 3—3;

Konkurs.
Na posadę lekarza miejskiego, po­

łączoną z roczną płacą 300 zł. i z do­
ch o d a m i z oględzin bydła rzeźnego i 
zwłok, rozpisuje się  niniejszem konkurs.

Przed innym i mają doktorowie 
w szech nauk lekarskich pierwszeństw o.

Podania przyjmuje Zwierzchność  
gm inna do końca czerw ca r. b.

Zwierzchność gm inna m iasteczka 
K ozłów d. 27  maja 1880.
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P o  r a z  p i e r w s z y  sprowadzone 
świeże i naturalne

WODY MINERALNE

krajowe i zagraniczne
otrzymuj** i poleca

(2*05 23—V)
i s c s i - i i K s c i K a e z a e i K a E a s a ; :

nowo o tw orzony  handel

j o ®  mmmm
we LWOWIE

Wysyłki ua prowincjo- zwrotną poeztą.

Ogłoszenie.
Niniejszem mamy zaszczyt podać do wia­

domości P. T. Wysokiej Publiczności że z 
dniem 6 kwietnia br. objęliśmy

Hotel Warszawski
we Lw ow ie

w dzierżawę Równocześnie donosimy, że całe 
wewnętrzne urządzenie zostało kompletnie od 
nowione. 40 pokojów gościnnych w cenie od 50 
ct., 60 o t , 70 ct., 80 ct do 3 zł za dobę z 
wszelkim komfortem urządzonych; restauracya pod 
własnym zarządem zamsze w najświeższe po­
trawy i w wyborowe wina krajowe i zagra­
niczne zaopatrzona Dołożywszy starań i na­
kładów wszechstronnie, mamy to s imienne 
przekonanie, że wszelkim wymaganiom JJ. 
Wnych Panów Obywateli Wiejskich, Przewie­
lebnego Duchowieństwa z prowincyi jakotez 
P. P. Kupców z zagranicy przybvwającycb, 
pud każdym względem w zupełności zad ść u- 
czynić podołamy. Polecając się najłaskawszym 

względom, piszemy się 
(3136 8 -8 ) z wysokiem poważaniem
W alentin  Schclling i  T. S trzelcsuk.

Szuka się

złożonego z 9 do 10 pokojów w
dzielniey schludnej i niezbyt odda lonej od 
śródmieścia, na dole lub na piet w- 
s z e m  piętrze. Pomieszkanie ma 
być podzielne w ten sposób, aby two­
rzyło trzy partyo z równą ilością poko­
jów, dwie z kuchniami, trzecia bez 
kuchni, niekoniecznie na jednem i tem 
samem piętrze. Pierwszeństwo mają po­
mieszkania w pobliżu ogrodu jezuickiego, 
lub same z ogródkiem. Pomieszkania te 
mogą być wynajęte od Igo lipea lub 
wcześniej. — W razie odpowiednich 
warunków mógłby być wynajęty cały 
mały dom. Oferty przesyłać należy do 
Adminłatr. „Gazety Łwow- 
»kiej“ bez pośrednictwa trzecich osób.

B IU R O
a u c z y e l e l s k i e

Heleny Nowoleckiej
K r a - l c G w

ulica Gołębia - Niższa 1. 183.
Powyższy Zakład, jako specyalny w swym 

rodzaju, załatwia zlecenia we względzie wybo­
ru nauczycielek i nanczycieli, odpowiednio wy­
kwalifikowanych, tak krajowej jak  i zagranicz­
nej edukacyi. Na żądanie dostarcza bony cu­
dzoziemki, Francuzki i Niemki, które z gwaran­
c ją  strony moralnej, sprowadza z zagranicy, dla 
Królestwa, Cesarstwa i Galicyi. — Dla nauczy­
cielek wyższych zdolności które przyjmuje do 
zapisu) wakują posady korzystne.

H elena N ow olecka.
(2426 8— 12)

D y e t a r y u s z
z 12 letnią praktyką sądową we wszystkich 
gałęziach sądownictwa bardzo dobrze obznajo- 
miony, od lat 10 li tylko do czynności końce 
ptowych używany, posiadający egzamin do pro­
wadzeń a ksiąg gruntowych, mogący się wyka­
zać ehlubnemi świadectwami, chcąc zmienić 
dotychczasowe miejsce pobytu poszukuje za n- 
mieszczeniem przy c. k. sądzie, a szczególniej 
przy c. k. sądzie powiatowym. Łaskawe zawia­
domienia uprasza się nadesłać pod 1. 14 1.. 

poste restante T o p o r ó w  (3813 1 — 3)

onkurencya||
przez najskrupula tn ie jszą  |  |

r z e t e l n o ś ć *

ulica Sykstuska 1 <ł

jedyny wyłączny skład

e r b a t y
rossyjskiej
------- «varuv>--------

Zamówienia uskut. sumiennie także za 
pobrań, poczt, fianko opakowane.

(3784 l-12i

OOOOO^

[1  m u m
K rólestwa Galicy i i Lo- 

domeryi z Wielkieu? 
(księstw  Krakowskieit! 

n u  r o l i

1880
nabyć można po cenie Si z ł .  c t .  

w  Ekspedyeyi
„  G a z e t y  L w o w s k i e j . "

Zamiejscowi zechcą przesłać 3? s f .  
T O  e t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
■j^r Nzeuiatyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem aeleżytości z góry- 
Za pobraniem należy(ośct nie 
przesyłamy Szematyziun.

rf  Najlepszy
y . A \ ń o v  c y g a r e f o R ^

je s t

i

Wyrób francuski.
Przed naśladowaniem

p r z e s t r z e g a  s i ę !

(A Praw dziw ym  je s t ten papier cyga- 
-K żretow y, je ż li każdy papierek zaćpa­
l i  trzony jest stemplem !.e H o u b l o n ,  
'lrj)a każdy karton poniżej umieszczoną 

marką ochronnr i  sygnaturą.

ii CAYTLRY et HEJłU3J, jedyni tahryKaiłci PARIS

Odszczególniona dwoma medalami zasługi i listem pochwalnym

i p P * *  - A j r i t i l e n t t i l a
Pod gwarancyą, że w 25 dniach najmocniej rozwinięte p i e g i ,  o p a l e ­

n i e  s ł o n e c z n e  I p l a m y  w ą t r o b f a u e  pod działaniem tego znakomite­
go środka bezpowrotnie giną „ A n t 3 l e i i t t i l a “  jest zupełn'e nieszkodliwą, na­
daje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

Nabyć można w aptekach : w Krakowie u p. Dylskiego, w Stanisławowie 
u p. Stechera, w Tarnopolu u. p Jamrogiewicza.

J A N  I  H  N  A  T  O  W  I  C
magister farmacyi i zaprzysięgły chemik sądowy.

Lwów ulica Kopernika p. 1. 3. (3090 5-?

Przez zakupno
wielkiej ilości towarów upadłego wiedeńskiego magazynu towarów modnych, jesteśmy w możności 

jak długo zapas starczy następujące przedmioty za trzecią część kosztów >• yrobu pozbywać.
W  Za tylko 10 zł. 50 ct. dajem y: 1 elegancką suknie domową lub ogrodową z kanafasu, parę 
eleganckich i modnych trzewików, modną parasolkę." 6 par wybornych kolorowych pończoch, parę 
meta owych podwiązek zdrowia; modny kape usz słomkowy, gustownie ubrany; 6 batystowych chuste­
czek do nosa; parę wybornych rękawiczek glace z koziej skóry na 2 guzik i; najnowszy wielki ko­
szyk lub torebkę do zakupna, sztucznie haftowaną; modna kokardę damską lub szalik. W dodatku 
dajemy z naszego składu towarów kartou z trzema rozmaitemi i najwyborniejszemu mydełkami ang. 
perfumą iub prawdziwą wodą kolońską i japoń. chusteczką jedwabną. Dostać można w

Bureau der grossen Waaren Depots Wien II, Fraterstrasse 16
za gotówkę lub pobraniem. Opakowanie kosztuje 60 ct.

  " (2478 l - 6>
•7>i*--:v;. v v ■

c is  a c is  kościo ła  k a ted ry  l. 9 
p o l e c a  s wó j

Główny ttk lad golowej Bielizny
t a t o  wyKonnja się zamówienia na bieliznę w  J ’ "  i  czasie. 

Płótna i Stołowej Bielizny
n a j w i ę k s z y  w y b ó r !

s a s k i c h  P o ń c z G c h  i S k a r p e t e k
angielskich p ł a s z c z ó w  o « l d e u z c x u  i  D e n z c z o c l i r o n ó w

najnowszych kołnierzyków, nianszet i krawatek.
(2972 6-12)

J J

Publiczny konces. skład towarów

T J "  n i o n - I B a n .  ł c c c
„ S t a c y a  U u i o n  • B n u h ”  W itte r Ve-t>ir<d«ng--bal:in und D o n a u k a n a l : 

P la c  ła d u n k o w y  U nion-Bank.
Magazyny towarów, rezerwoar^ spirytusu, suteryny na oleje, wino tłusz­
cze i t. p c k. ekspozytura g.ownego urzędu cłowego, oddziały transito, 

publicz. zakład' do ważenia i mierzenia etc-
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Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów
(z  zastrzeżeniem zmian)

o  d  lO O  b i l o  t y g o d n i o w o .
Zboże, mąka, płody strnozhowe etc. w workach i sypane 
*kóry garbowane I surowe, tłuszcze 
Niarośl z llSci dębowych (Kuoppcrn Yalionea)
Oleje i tłuszcze . . . . . . . .
Wełna owcza w prasowanych lub nieprasowauych belach 
Wino w beczkach 
Cukier w beczkach 1 głowach

S p i r y t u s .
W rezerwos.rze oJ hektolitra na miesiąc
W beczkach „ „ . . . . . .
Towary na woluein miejscu złożone od lOO kilo tygodn.

N a l e ż y f o ś c i  m a n i p u l a c y j n e .
Za odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towarach opakowanych od 100 ki 
Przy towarach nieopakowanyeh od i00 k ilo . . .
Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo . .

A s e k u r a c y a .
Od ]00 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie 
Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno .

Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy na żądanie w naszym
( S k ł a d z i e  n a  t l w o r c u  k o l e i  p a ń s t w o w e j

pod temi samemi warunkami.
„Utti-»n - Bauk“ załatwia spedycyę i manipulaeyę cłową, przyjmuje w komis za­

kupno lub sprzedaż towarów, udziela zaliczek na eonossamenta lub tak zwane „Lagorscheiue“ 
(W arrants), albo toż na towary u niej ulokowane lub jej oddane.

„Union-Dan- załatwia dalej intoresa bankowe i kantorowe (wymiany), kupuje i sprze­
daje waluty i dewizy na cudzy rachunek i pośredniczy w wy, łatach i w incasso ua obcyoh 
targach.

Union-Banie, Wic do >1 I, lien n g a sse  1.
Kantor wymiany „Union - Ił»nk“ W iedeń I , Graben 13.

(3783 1 11
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O B W IE iZ C K E I IE .
Zafantow-ny jrzez rana l i r a  B r jin l» <  r g e r a  sk-f .d towarów sławnego i na­

grodą uwieńczonego f a b r y k a n t a  t o w a r ó w  *<* s r e b r u  N i iu i l i  M a k s y ­
m i l i a n a  S i m i i i n  mu*t się pozbyć za każdą cenę do końca )>. miesiąca W tym 
celu ofiaruj my cały garnitur stołowy, składający się z 3 9  pr edmiotów za tylko 6 
z l  9 3  c t  Cena szacunkowa wynosi 15 zł. f>0 t (i wybornych łyżek stołowych ze 
srebra simili, 6 wybornych łyżeczek do kawy ze srebra s mili, 6 ciężkich widelców 6 
ciężkich n o i ó w  stołowych, 1 cho-hla do ro ołu z praw-dz wręgo srebra simili 1 chochla 
do mleka z prawdziwego srebra simili, 1 cukieruiczka ("szkło kryształowe) z prawdzi­
wego sre' ra simili; 1 koszyk na clileb lub owoce z prawdziwego srebra sim ili; 1 taca 
z prawdziwego srebra simili; 6 tacek do wody z prawd iwego srebra simili; 2 lichta­
rze stołowe z prawdziwego srebra simeli, I kryształowa solaic/ka lub pieprznP-zka' 
1 naczynie na wykłuwaeze. To wszystko w najlep zej jakości tylko 6  *1 9 3  c-t Za 
masę konkursową;

Bureau der grossen Waarendepois, óYien Praterstrasse 16.
Paczka i opakowaniem^ ct. (U78 1

7, dr - ir - ' vVł. Łonir-skiego n], Oaarneckiego 1, 12, dom W^nwr*.
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